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ROK Il (V) WTOREK 22 LUTEGO 1949 ROKU 

Twórczość C.hopina-
w·!asnościq miluonów prostych ludzi w Polsce 

Przemówien:e Prezydenta RP tow. Bolesława B;eruta 
wygłoszone na zebraniu Komitetu Honorowego „'Roku Chopinowskiego" 

U ROCZYSTOSCIĄ DZISI 14.:JSZĄ ROZPOCZYNAMY 
• „ROK CHOPINOWSKI" PROKLAMOWANY W ZWIĄZ 

KU Z PRZYPADAJĄC.6\ W TYM ROKU SETNĄ f!OCZ­
NICĄ ZGONU FRYDERYKA CHOPINA. ROK TE.„ PO­
SWIĘCIC CHCEMY NAJLEPSZENCTJ UCZCZENIU I UPO­
WSZECHNIENIU TWÓRCZOSCI FRYDERYKA CHOPINA, 
GENIUSZA MUZYKI POLSKIEJ I OGÓLNOLUDZKIEJ. 

kładów uczuć, które mieści,MILIONOW PROSTYCH LU­
w sobie pieś6 i melodia lu- DZI W POLSCE, POWINNA 
dowa, czerpał artysta natchnie SIĘ STAC ŁĄCZNIIUEM 
nie dla swych przeżyć i od- NAJSZLACHETNIEJSZEGO 
czuwań, przekształcając je w BRATERSTWA LUDOW. 
misterną i wspaniałą sztukę. GORĄCY PATRIOTYZM 

N d k FRYQER.YKA CHOPINA PŁY 
aro owy chara jer NĄCY z JEGO UTWOROW 

Podziw i uwielbienie dla ta ł 6 L • Ch • NIECIIAJ SIĘ STANIE 
Ateńscv fa111..,yłci lentu i twórczości Fryderyka W rC%Oitel opina z KOLEI NATCHNIENIEM 

Komisja Dobrych Usług w lndoriezji 

Z A M Q ft D O W A L I Chopina wybiegają dal::-ko Swoisty, narodowy charak- MILIONOW w ICH PRACY 
t<>w Pa„arił:ar:" poza granice Polski. Czaru5ą- ter jego twórczości nie umniej NAD BUDOWĄ SZCZF;SLI- W żaden sposób nie mogę się domyśleć, kto ta 

. ce dźwięki jego muz:vki. sła- szał, lecz pogłębiał jej wiel- WEGO ŻYCIA. napadł na kągo? 
PARVZ (PA~) .A~en~~ wa ~go im~nia do~cty do kość i zna~en~ ogMnclud~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

,,Elefterl Ellada donost. ze poi wsz'7stkich zakątków świata. kie. • J •f • 
cja faszystO\VSka w Atenach du Wiol~wll On imię Polski w Zadaniem obecnej nowej e- Robotnicy ano1e scy mani estuJą 
puściła się nowej niesłychanej '':o:i?.d-dnir muzyki. tak jak poki kształtowania dalszego e 
zbrodni, mordujac jednego z najlMikołaj Kop,-mik w d:dedzt- fOZW'Oj'..I kultury naszego na- domaga;ąc się od. rządu Attlee i Bevina 
wybitn-irjszych greckich działa- nie n:>.uld I Ad~m Mlddl"wiCZ rodu jest pobudzić d(') dzia- poo_ łęb•en1·a przy,·az'n1· ze Zw. Radz1·eck1·m 
czy zwi~zkowycr generalnego se w dziedzlntr llteratur:v. lania w masach ludowych tę 1" ;i 

k rebr:r.a 11reckiej konfederacji Nie tylko genialne m;strzo- niezmierzoną potęgę uczuć. Londyn (PAP) I nemu na konferencji przedst.a-1wznowienia współpracy w. ielkich 
Mit S P P lgasa d która w nich tkwi i która by- j ś d tw 

pracy - so a a ar · ;;two komprnytorskie Fry e- ła źródłem natchnień twór- W MANCHESTERZE odbyła wiccielowi. ambasady radzi~ck•e. moca~tw .. za ~o re ~~·C em 
Władze poliryjne przekualy dla ryka Chopina uczyniło jego czych mistrza. . ko ferencja zwołana w Londynie, radcy Korowmow1, Organi~aqt Narodow Z1ednoczo 
prasy lakoniczny k?munikat o twórczorć wiellrn i nieprzemi- ..• . 51tę y n Towarzy.stwa Przy I podkreślił. że bryty iscy działa- I nych, rozwija! <.tosunki hanJlo-
rzekomvm samobóistwie Paparl ja ją ca w dororku k11ltural- Pragniemy skierować tę po z a~~:c 13 Jrwt ·ska-Radzieckiej . i '. cze ziviązkowi będą prowadzili ; we między ZSRR a Wielką_ Bry 
g?.s1. który miał si~ jakoby po- nym całej lud7ko«ci. Sprawi- tężną siłę uczu~ r;ia budowe l . . yy ~ l związkó\\• za wodo·' akcję za rozszerzeniem stosu n tanią. rozpocząl pertraktacie ze 
w'~<:ić v. celi. ła to przede \VSzystkim swo- nowych ~orm 7.ycia społec~: wmyiecjhs,ro; ~tórei· - . udział ków handlowych i wt.mocnie- Związkiem Radzieckim w spra· 

Mitsos Paparigas był od 30 ista i przedziwna siła ticzuć. I ?e~o. ktore P~ZW?lą .u~zynic . . wzięh I niem przy jaźni z narodem ra- wie uregulowan'a problemu her 
lat jednym z czołowych grt>c- zawarta w Jego utworach mu zycie lepszym 1 piękmeJszym. przedstawictele 950 tysoiębcsyzaror~.~ d · ckim gdy. ż leiy Lo w inle- liń skiego i utworzenia jednoli-

kich bo 1·0 ,„n·1fco' w zw. fazl.<owvch, '~·c:rn .'•ch. a przez to wzbogacić kulturę botników północnych · „ zie • 
' - res1e narodu Wielkiej Brytanii. tych Niemiec oraz wyrzekł się 

a na skutek -;wej nleuiriete i oo- Ta"emn·,,,.a . uroku I narodu.. . . Anglii. w OOJ>OWicdzi Newbold :Jwi podpi!'ania paktu północn-0-atlan-
~t~wv w walce 0 praw~ klasy . ro ,., Ud'?9t('pnłenle wsp:rniałPJ Konleren_cj~ wystosowała hst d 
h'>tnicTtj -;p„ihil wiele lat w wif muzyk: Chop!, na srlukt Fryderyka Chopł!1a ma do robotmkow obwodu leni~- ra~r.ad Koro_wi~. oświadczył, iż 1 tyckiego. potw'er zając w ten 

7
,eniach i 'obozach. faszystow· .som ludowy~, nauczente ich. gradzkiego, stwierdzaJą~y. ze mi„ o ~w1ąz~u d ,~adzieckie~o : spn-;óh swe zamiary pokojowe. 

1 
.• h A -gdzie tkwi tajemnica ni~ jak ndczuwae piękno ł c7:er- naród brytyj:;.ki. podobnie, iak wierzy. ze naro o\\ _1 brytyjskie I Pl~tls Mills, wno'\ząc projekt 

".re ·• • orzemijającego uroku muzyki pać podniete s Jer:o utworów naród radziecki. 1 inne, pragnie mu. tak_ s_amo 1ak. 1 innym na- te J rezrilur ji. n a piętnował polity 
Ch!nska u·.mia 1u«fo!"'a Chopina. nieodoartego cz~ru. - to b.edzle _n11fyit;knie;fsq nade wszy~łko pok o iu. . I rodom s ""'"ta . z.alezy na dluc~o- kę rządu brvty j<.kiei;o. która do 
łJ as1r.rp P. na Sr; n a _za:a7:em prost<;>ty, d2:,lf'kl hołd. d~ony_ wielktemo arfy: w hśc1e podkreśla się, że trwałym pokOJU. prnwadził~ do pe>dważenia p~zy 

' ktoreJ 1es~ tak bhsk~ ka"?:de- śc~e, sta1~c się zarazem p~tęz dzialalność podżegaczy wojen· I PL>\ TTS MILLS WNOSI jaźni 1 współpracy ze Zwiaz-
LONDYN (PAP). Według mu ludzkiemu sercu. nym_ bodzcem w u.rz~czyw1st- nych rr.ożt> bvć zahamowana. Je REZOLUCJę k ·~m ~ adzieckim_ i wl_ąc~yła An 

c1 rmiesień A~encji Reutera, Wytlumaci:enia szukać na- meruu _ naszy~h dązęn. śli ·między Wielką Brytanią a~ Konferencja jednomyślnie u- glię . ao_ o_boiu 1mpertal1zmu a-
formacje chińskiej armii lu- ~eży w tym, że Chopin czer- Bqw!em n~.ezwyk}Y. ar!yzm zw1a·zkiem Radzieckim i;apanu· ·hwalila rezolucję, wniesioną· mrry kap~klC>!O .. 
dowe1· w sile 40 tysi""'Y ludzi pał z nieprzebranej sko.rbnl- muzyki Chopina odzwierciadla · ;, , k. 'nt· RQhotn.1· nrzez członka parlamenfu Plattsl PLAN MARSii Ai U\ PROWA 

-.,~ . • d · · od · Ją ~,o.un 1 przy 1az · '' · - Wl'"I KĄ, YT A I DO 
pod dowództwem generah cy tworC'Zosel ludowej .. z mo- z~e.ie naszego nar. u, iego cv b.r)\yjscy iobowiązuja s1e . M1llsa, wzywa. jącą rząd bryty]-, OZI „ · BR N~ 
P .'n<!-Tch-Hui maszerują w tywów i melodii ludowych na naJ?ł~bsz~ tesknoty I pory:WY· dolołyć wstelkich wysilków"./ski do ścisłe~o wykonania wa· SAMOBOJSTWA. 
kierunku Sian, stolicy pro- naszym Mazowszu. melodii. Odzwi.~r~~adla . 01~. bezg~an_icz- dby przyczynić się do osiąl:!nię runków układu o ·współpracy 1

1 
MOZUWOSC POPRAWY SV 

win ci i Sren-Si. które. utk~ne. b~ły w ciągu ~ta. m~ -~~\i.ew~e 1~~!0 u worcy cia te~o celu i doprowadzić w 1 wzajemne,i pomoty~ · zawar.te~u TU ACJI GOSPODl\RCZEJ , l.E-
Si'i!rt leży w odległości s~ul~c1 i od~w1erctadlały s!l1ut nZI~ Óoyf!, LOSY jTF. LUD .en sposób do utrwalenia poko· między ZSRR a Wielką Bryta· żY W ROZBUDOWIE STOSU N 

k d k~ l rad.o~ct tego lud';l. , 1eg~ PQ{,S~·1 ~T.lt\Ł W SwE MO- ju . nią w roki! _1942. . KóW _ HANDLOWYCH ZE 
!'10 ·m. na połu niowy za- m.edol.ę i tęsknoty mev.ypo CARNE Dł,ONIE TWOR- Sekrrtarz Rady Związkow Za Jedn:Jczesnre urze5tnrcy kon · ZWIĄ.ZKIF.~, RADZIF.CIOM I 
chód od Pekinu, na orawym w1edz1a~e. . czoSC CHOPINA.POWINNA wodowych Manchesteru _ l\Jew fcrencji ape l ują clo rządu. hry· KRAJAMI EUROPY WSCHOD 
h-zegu rzeki Hooi-Ho. Chopin potr~f1ł swym ge- SIĘ STAC WŁASNOSCIĄ bold, wręczaiąc ten list obec-ltyiskiego. aby przyczynił się do NIEJ. 

7 I 6 niuszem melodie te wzboga- -· 9 On % nanegO W rcy cić i wysubte!n ić, potrafił z U11'111!nU!lnl111111111nlllni'mllllllNllOlllllllilmnnnmm11Rlll1"111rnlalillmllinrlllllfltlli!lnlllllilnml:n11111ui,11mHllllllUIH11 :nttNllli'" !111U'lttlHl~ll1 \q~n1111ml'llll llll !il:U: 'i;lttlrnll l lfl'!ll nWlllll On! llin! illllttlll l!llllttl:llllllllnUlllllllll11i1111111Wlllrnl*ll llffilllll 'i.lll\1111 In 11 !1111 • "' 1i;t1allli1il:lll~· ••m1 :111n 1 illliU.ll ~lllllll! ll llll m!mllll!IUn!lllllU:ll 

n e~r, r~ -.•1. ~r. . t r.łl nich wydobyć najistotniejsze w przededniu 31 ro("zn·cy powsta11io Armii .Radzieckiei 
r" cechy naszej twórczości naro-

Moskwa (PĄP) - w niedzie- dowej. Genialność Chopina Wi.edza polityczna, nauka i §';!;tuka -
lę zmarł w Moskwie w wieku jest wymownym śwladec-

51 lat znany poeta radziecki, t • t • „ raw d • ' d " k• h •ł ' b • . h 
~;,~;Jt~~~~R.d"1au~:~r ~:~~(;:; ~:deE!~1~:d;i~~~=~ :;~~· s~: źwigniq OS;qgn1ęc ra z1ec IC Si Z rOtnyc 
<>hlinowskie i Wasvl Lebiediew- do.-nbkiem ortólno1ud7kim. . 
Ku ma cz, ai;tor wieli' popular- Ale źródło tei siły jest wy- MOSKWA (PAP) Prasa radzie/ poli!y-znego s_il zbrojnych ZSRR 
nych w Związku Radzieckim <>itnie n::i.rodowe. pol«kie. na-1 eka zam eściła oświadczenie za- gen. por. _Szat1lowa na temat roz 
pieśni. sze - ojczyste i ludowe. z po stępcy szefa głównego zarządu WOJU pohlyczno- wychowawcze 

Kołrhoźnicv Ukrainv K d I I ' ' b d NSZ 
dn or„e.-i1Ji59] ... 'l.llll<> ~tali"" . rwa wa z• a a nosc an y 

M'l'l 1<1va. - „Prawda" r.a'11ie w ś.,. ietJe zeznań świadków w 4 dniu procesu ks. Fertaka i współoskarżonych 
H : za list ukra ńskich kołchoźni Warszawa (PAP)~ Dwudzie- Ubodzy chłopi, robotnicy, stał podczas napadu zrabowa­
kriw ,ira t· own;ków stacji moto· stu pięciu świadków. którzy pracownicy spółdzielczy i fun ny a najbliżsi - skatowani i 
r8w o-tra ldorowe1 i snecjali'ltów zostali przesłuchani w czwar kcjonariusze różnych służb śmiertelnie pobici przez roi-
rolnit»ych do Geoeralissimu<;a tym dniu procesu ks. Fertaka bezpieczeństwa odtworzyli poznanych przy konfrontacji 
Stali na. . . i współoskarżonych przed przed Sądem dokładny obraz 0skarżonych. 
K olchoźnicy Ukrainy PhZll, Wojskowym Sądem Rejono- bandyckich wyczynów, któ- Ludwik Kowalski, kierow-

że wz1ęle n~ s'ebie przed . ~o~ I wym w Warszawie, opowie- rych ofiarą padli !eh najbliż- nik spółdiielni. opowiedział, 
kem 1.0how ' ą _zania v:'ypelnih 1 działo wycaerpująco o krwa- ~i oraz dobro prywatne i ;;pół jak banda napadła nań. kiedy 
olie~nie z~bow1ązu Il! się do daf wej. d_ziałalności sądzonych dzielcze. udawał się po zakupy do mia 
sze1 wytę·zone1 pracy. banrłytow. Jeden ze świadków, Stani- sta. Zabrano mu wówczas po 

' slaw Kotuniak, gospodarz na nad 100 tysięcy złotych. pie-
3 ba ziemi opowiada, płacząc, nlędzy prywatnych i spółdzlel 

' W SRODĘ, DNIA 23 LUTEGO 8 R. O GODZ. 18 
W SALI F1LHARMON/1 Ul/CA NARUTOWICZA 20 

ODBĘDZ1E SIĘ 

UROCZYSTA AKADEMIA 
POSWIĘCONA 

31 ROCZNICY UTWORZENIA 
ARMII RADZIECKIEJ 

ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJtDNOCZONEJ 

PARTII kOBOTNICZEJ 

jak pojczas napadu rabunko- czych. 
wego na jego dorn. oddział Bandyci chcieli go zamordo 
NSZ zamordował mu syna - wać, gdyż znaleźli u niego za 
lnwalidę wojennego bez rę- ~wiadczenie o ujawnieniu się 
ki. po pracy konspiracyjnej w A. 

Na pytanie prok:uratora, czy K. podczas okupacji. 
syn należał do jakiejś partii. Kilku świadków dało obraz 
Kotunlak odpowiada przeczą- licznych napadów czysto ra-
co. bunkowych. 

Na pytanie obrońcy - za 
co zamordowali bandyci jego 
syna - Kotuniak odpowiada: 
„Mieli mu za złe, że nosił me 
dale radzieckie". 

Powód ten wywołał wielkie 
oburzenie publiczności, obec· 
'1el na sali. 
Wstrząsające szczegóły zaa­

takowania przez bandę s;ina· 
torium dla gr11żlików w Rud­
.:e, podat;i grupa . świadków, 
należących do obsługi tego sa 

Chłopka Julianna Racibor­
ska w krótkich, urywanych 
T.daniach przedstawiła przed 
Sądem dzieje jednej nocy kie 
dy bandyci zabrali z domu jej 
syna i zastrzelili go zaraz za 
płotem. 

Napady na posterunki MO„ 
ząstały przedstawione przez 
1<ilku funkC'ionariunv . 

Zeznania świadków bęrtą 

·-------------------------•1natorium. których dobytek zo 
kontynuowane w dniu d.dsiej 
szy_m. 

go i akcji oświatowo -kultura!· NIEMA ANALFARETOW W 
nej w szeregach Armii Radz iec· i\RMll R-\DZIEfKIEJ 

1<iej. \V Armii Rad~iec kiej -C.stw'er 
Generał Szati!ow podkre ślił - dził gen Szatilow - zl'kwidowa 

z oka;.j' 31 rocznicy powstania no dawno już analfabetyzm. a 
arm1: raJzieckiej , że żołnierz~ i ilość iołniPr z y , mają c ych śre· 
nficerowie po!ll~biaJą ~wą wie- clnlF> lub wyżs7e wykształcenie 
dzę pol:tyr.zną i nau kową na ró- wzrns t~ z ka 7dvm rok iem . 
wni z wojskową Ty<. i ą ·e wv kt'ldowców. rieda~o 

Wuystkich błnierzy i uflcc- gów i a rt y•tów n ri 4więca ią pra· 
rów cechuje dążenie do głębsze r e i 7 dol'l nś r i żnłnierzom ra· 
go przestudiowania -z1~adnier1 di' eckim K~iria ra 'h'ecka jedno 
marksizmu • leninizmu. Pomimo <'fb W'll<~ ri wa r>" " '~ rla wlacony 
zmn•eJslenia slBnu linehnPgo ld11h i bibli otek~ . W bihliote1<ach 
Armii Radz ' e ,~ kie 1 w uhieglym ro la kich zn ,qdu Il' si ~ l ą cznie około 
ku. ilość kr5ł w wo 1~ku. stud iu 1ą 'iO mili onów ks ' ą żek. 
cych historię p'lrtii hol<zrwic- D·J d~ s po zyr j1 7.ol nierzy siwo· 
kiej. wzrosla dwukro lnie w po· rzr, 11 -. .; ~ erok ą >ieć kin <;talvch 
równaniu z rok1Pm 1947. a ~ · eć i oh iazdowv ch a k a żclv 

0

iołnierz 
wierzor0wych kursów marks:z. ogl ~ dd krl k 'lkro ł nre · w miesiącu 
mu - \Pninivnu riółtora raza. fi)my ariy~ t y c zne, dokumentarne 

Przed I roczn!ca 
powstania SP 
WAm~ZAWA (PAP). W 

dniu 25 bm. przypada pierw 
sza rocznica powstania no­
wszechnej orP'"nizacji • .Służ 
ba PnJsce". W z,wią _ .ku z 
tvm 1<omendant gł wnv ~p 
o„ . Edward Braniewski wy 
stosował do oficerów. i.n­
struktorów, iunak(>w i iu­
'1a<'zek rozkaz spel'i::tlnv w 
ktrym podsumowanr sn o­
;; ią~ni~da rocm ~ <.~ f • pr7€'d 
stawione zadania, stojąc<­
orzed or.1tanizacją. 

i naukowe. 
Pnza Centralnym Teatrem 

Armii Radlier kiej w Mo•kwie 
~zynne •ą również wielkie tea· 
try rfla :iolnier7 V i ofkerów w 
rl7

1P<iatbrh in nvr h miast ZSRR. 
W rracy Ideowe;, politycznej 
o~wrdtnwo·kulturalne j . - o• 

świadczył na zakończenie ' gen. 
Szatiłow, Armia Radziecka zmie 
rza do teeo. aby je~zrze bardziej 
wzmór flntę irę rahieckich sił 
zbr" inych. <:t•1 farvch niewzrusze 
nie na straży pokoju. 

Mo!'kWa IPAPl. w całym 
7.'vi rplo 1 Tłartziec-kim knntynu 
11iP •de w ie ln.;tronne prr.vito­
\W111i::i dla ja k na jgodniejsze­
go uczczenia 31 rocznicy pow 
stania Armii Radzieckiej. 
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Obrońca uciśnionych i bojownik p9koju PRZEZ CAŁE WIEKI i ty­
siąclecia - prości ludzie 

bali się uzbroJoneso człowie­
ka, kondotiera, łołnierza. W 
społeczeństwie klasowym żoł­
nierz zawsze był - l będzie 
- uosobieniem przemocy, na­
rzędziem ucisku i ciemiężenia 
narodu, sługą panującej mmeJ 
szoścl. Ci, którzy swoimi rę­
kami tworzyli materialne bo­
gactwo i dobro, bali się żołnie 
rza, bali się uzbrojonego czło 
wieka, ponieważ pomagał on 
klasom panującym przywłasz­
czać owoce pracy mas ludo­
wych. 

Tym tłumaczy ~ pQbyt wojsi 
USA w Chinach, tym tłuma­
czy się tei obecność amer~­
kańskich i ar.gielskich oddzia 
łów wojskowych w Grf!cji. 

31 LAT istnieje już na świ& 
cle nowa armia - armia na­
rQdu radzieckit:go, armia wy 

niemieckiej machiny wojen- nii l Korei Zwycięstwa Ar- j sił zbrojnych w drugiej woj- d:Ueckie znąjdują si poza gra zwolenia mas pracujących. W 
nej, Armia Radziecka pos?ła mii Radzieckiej odegrały de- nie światowej. nicami ZSRR tylko tam, gdzie ciągu tych lat, a zwłaszcza w 
naprzód poza granice swego cyduj~~ rolę w osw?.bodzeniu Po zakończeniu wojny ze zostało to pr:rewidziane przez latach drugiej wojny świato­
kraju. Krwią swoich żołnie- F~ancJi, ~loch, Belgu, Holan- szczególną wyrazistością za- odpowiednie porozumienia wej, Armia Radziecka dała 
rzy zdobyła wolność dla u- du, GrecJi J Luxemburga. znaczyły się różnice między międzynarodowe. Tymczasem niezliczone przykłady bohater 
Ja.rzmlonycb narod6w Europy wszysTKIE ZWYCIĘ- dążeniami ArmiJ Radzieckiej, wojska Stanów Zjednoczo- skiej walki o wolność wszyst-
1 Dalekiego Wschodu, ocaliła STWA demokracji ludowej w a celami armii państw kapita nycb i Anglii znajdują się na kich ciemiężonych narodów, 
cywilb;aeJę ł kulturę ludzko- Srodkowej i Południowo - listycznych. Oddziały wojsko- dal na terytoriach krajów, do walki za sprawę mas pracują: 
ścl. Wschodniej Europie, jak rów- we Związku Radzieckiego o- których nikt ich nie zapraszał cych całego świata. 

Armia Radzi eka - armio wyzwolenia ma racujqcych 

Po obaleniu w Rosji władzy 
obszarników i kapitalistów i 
objęciu władzy przez robotni­
ków i chłopów, po raz pierw­
szy powstała nowa armia -
krew z krwi, kość z kości zwy 
cięskiego ludu, Armia Radziec 
kat Jej żołnierz jest drogi 
wszystkim ciemiężonym i wy­
zyskiwanym na całej kuli 

Armia Radziecka przyniosła nież zwycięstwa demokracji puściły terytoria Czechosłowa I gdzie obecność ich posiada Oto dlaczego Annła Radzłeo 
wolność narodom Polski, Jugo ludowej na Dalekim Wscho- cji, Jugosławii, Polski, Man- tylko jeden cel - uzależnić I ka ma tak wielu przyjaciół na 
sławii, Czechosłowacji, Wę- dzie, związane są z istnle- dżurli, Norwegii, Danii, Korei, od siebie narody tych kra- wszystkich kontynentach -
gier, Rumunii, Bułgarii, Alba-1 niem Związku Radzieckiego, Iranu, gdy tylko stało się to j jów, popierać reakcyjne ele- od Szanghaju do Nowego Jor­
nii, Mandżur.i.i, Norwegll, Da- z wielkim zwycięstwem jego możliwe. Obecnie wojska ra- menty w tych państwach. ku, od Londynu do Kalkuty. 

Chłopi polscy - gośćmi· Ukrainy 
STALIN DAŁ klasyczną plo, bo bratersku przyjmują rolrf'czą. Goście sipotka!.i się i okazano nam na lJkriY.nle i szczow słuchał przemówień kol kobiecie i stwarza wszelkie wa 

ziemskiej. Ludzie pracy na Ukrainie cie I zwiedziła w Kijowie wystawę „Serdec~ne przy jęcie, jakie [na uwaga, z jaką Nikita Chru-{ zowy rzeczywiścle daje wolnośl! 

charakterystykę t~ech wlaścl przybyłą do nich w goście de- przeprowadzili rozmowy z wy- wszystko to, co widzieliśmy i choźników, jak również jego runki dla jej równości z męż­
wolcl ~it RadZiecklej. Po legację chłopów polskich. Je- bitnymi przedstawicielami wsi widz,imy w Kijowie, do głębi pytania i uwagi, jakle czynił czyzną. 
pierwsze. jest to ~a. oswo szcze na drodze do Kijowa na ukraińskiej - Pasz~ Angeliną. wz~szyło czl~~ków naszej dele on p~ przemówieni.ach. Wida.ć Liczne W""ląnfenla na nara-
boclzonych robotnłko!V 1 chło- pierwszej ukraińsklej stacji Za F. Dubkowieokim, M. Posm't· gacii W KtJOwie zaproszono było ze łączy go bhska osob1 ,~ " 
Pd6W• łarmłarmla RedwokltauctujlryLłsptoprol&e bołotie, tufeii<:i chłoni z kołchozu nym i Innymi. Wraz z uczestni- . od · h · ' · -· '· • dzie przodujących kołchoźników ow~„. . a Y . . . K ";'_ M „k . k 

1 
. k . k _„ „ d 

1 
. 

1 
na~ na. naradę prz ującyc lu- btsia . znaJ?I!los; z w1elom~ ich opowiadania 0 wspaniałych 

ta.rłatu. Po drugie: jest to ar- tm1el'l!a aro~ a~ sa ł .o e_Ja- ami omerenCJI, e egacja po - dz~ v;s: kołchozowych: .Trud!lo przodującymi. lu~zml k?lchozu 1 osiągnięciach produkcyjnych, 0 mia braterstwa narodów rz~, zorgamzowa!1 przyµictel- s~a .obecna była . . na pr,ze_dsta- op1sac ogromne wrazeme, ia- 1~h sprawam~ Nigdy. me za~ dobrobycie jeszcze raz przeko­
Związku Radzieckiego, armia skie~. gorąc~ _PrzyJęc:!e dla de!e- ':"1~mac~ op~ry kiw~1sk1e.1 .~ wy kie wywar!.i. na _nas ta narada. ml'l!y ~rostej, pełnej glęb~k!ej nały członków naszej delegacji 
wyzwolenia ciemiężonych na- gacJ1 po~skiej. D:"'orzec koleJO- sW"etł.enm filmu „M~czi:rm . ~e Zachwy~em j~st~smy ogromny~ trescl t patosu mo:-VY. Ntk1ty 0 potędze ustroju kołchozowe­
rodów, armia obrony niezawi- wy przyjął odświętny wygląd, legac1a J>?lska z. wielkim i:am- szac.unk1em. 1ak1m . otacza się Chruszczowa, które} me. trzeba go i 0 jego przewadze nad in­
słości i wolności narodów wywieszono portrety członków teresowamem zw1ed.zała w ciągu tutaj pr?5t~ch ~udu pracy, za- było tłumaCZ)'.Ć, pome:"az wszr. dywidualnym gospodarstwem 
ZSRR Po trzecie: jest to ar- rządu radizieokiego I kierowni- kilku dni Kijów. wykazując chwycem jestesmy atmosferą scy członkowie naszej delegacJl chłopskim 
mia ~chowana w duchu in- ków Komunistycznej Partii wielkie zainteresowanie dla ar- bliskości ł rzeczowego, głębo- doskonale ją zrozumieli. Zazna- · 
tern'.acjonalizmu. Zw!ązku R~dzieckiego Stalina, cli.tektur~ i zabyt~ów historycz ikflego konfaktu, jaki fstnieje jomiliśmy się w czasie narady Wystąpienie prezydenta Aka· 

Przez 31 lat swego istnienia Mołotowa 1 Chruszczowa, jak nych sfo.hcy Ukrainy. między kierownikami Ukrainy, z wybitnymi ukraińskimi kobie demii Nauk Rolniczych Trofima 
Armia Radziecka nie prowa- również porŁTet prezydenita Rze Przedsławiciel delegac~ chla- a kołchoźnikami, który tak ja- łami - bohaterkamł pracy - Lyi;enko, cenne, praktyczne ra­
dziła ani jednej wojny niespra czypospolitej Polskiej Bolesława pów polskich A. Brzoza w roz· skrawie prz~jawił się na tej na- Paszą Angeliną, Heleną Chobta dy, jaki<:h udzielał on kołchoźnł 
wiedliwej, ani jednej wojny Bieruta. Przewodniczący kołcho mowie z przedstawicielami pra- radzie przodowników. Silne wra i innymi. Dało nam to możność kom, jego wskazówki, jak nale 
zaborczej. Od pierwszych dni zu il(. Bura i delegacja kołcho· sy oświadczył: żenie wywarła na nas skupio- przekonać się, że ustrój kołcho ży zorganizować wiosenny siew 
swego istnienia walczyła ona źników podali gościom chleb i i inne wskazówk!, dotyczące za 
z siłami zbrojnymi krajów im sół na haftowanyrh serwetach Od d e . hl b d . k. I gadnień rolnictwa. przekonały 
perialistycznych, albo z najmi ukraińskich. Po wym'.anie prze- ro z n te C U y ra z 1ec 1eao przemys U nas, że w Związku Radzieckbn 
tarni klas wyzyskujących. Ar- mówień powiitałnych, przedsta- ~ nauka rzeczywiście służy naro-
mia Radziecka - to annla wy wicie! kołchozu mi. Stalina Ku Stalingradzka Fabryka Traktorów pracuje już pełnq parq dowi. 
zwoleni& ludzi pracy oc_l uci- 1-ik, opcwiadał gościom o osiąg- 4 1 t dn' a 1 te b Wszyi;cy członkowie nasze) siu~ I ~yaku, !o ostoJa po- nięc!ach ustroju kołchowwego at& emu, 1a u 90 rykę traktorów. Kolejne uru· 1 wyszkoliła tysiące nowych, delegacji zac'hwyceni są K~jo· 
ko)OWeJ pracy OJczyzny socja i życiu kołchoźników ukraiń- 1945 r. zespół robotnik~w, chamianie każdego nowego wysoce wykwalifikowanych wem. W ciągu kilku dni ogląda 
lizmu, ostoja bezpieczeństwa skich. techników i urzędników S a- korpusu fabrycznego miało specja~'.stów. Obecnie wielu liśmy jego zabytki, zwiedziliśmy 
wszystkich narodów. Równie uroczyście I radośnie Ilngiradzklej Fabrykł Trakto- charakter wielkiego zwycię- robotników pracuje w fabryce wystawy ł teatry. 'Kijów jest 

CHARAKTE:8- ARMI~ RA- przyjęto delegację chłopów poi- rów przesłał Stalinowi meldu stwa załogi. Obok fabryki po jednocześnie na dwóch. trzech już w znacznej mierze odbudo­
DZIEC~IEJ Jako a~rrui wy- skich w Kijowie. Na odświętnie nek o odbudowie fabryk! i wy wstało z gruzów i osiedle robo i więcej warsztatach, wypeł- wany mimo ogromnych znisz­
zwol~ma l~du prai:uJą~eg?, ze przystrojonym dworcu kijow- produkowaniu pierwszych 500 tnicze z doskonale urządzony niająe codziennie po kilka czeń, jakie poczynili w nim 0 • 
specJalną S.J.ł~ ?rzeJ'.1wił się "!' skim, witali gości przedstawi- sztuk traktorów gąsiennic<>- mi domami tonącym! w ziele- norm_ kupand. Na każdym kroku w!­
latach ostatrueJ WOJny. Na~d ciele ministerstw ukraińskich i wych. Stalingradzka Fabryka ni. Za pełną J>'}święcenia pracę dać, jak wielkie jest przywiąza~ 
;::ec.:;0;~~.~ra~ ~~e::am~: miasta Ki~owa. Traktorów. stworzona w okre O d.rodsona StaHngradzka w dziedzinie odbudowy fat>ry nie narodu do swego m:asta. 
ma na celu nie tylko uwolnie Deleg'ac1a chłopów polskich sie pierwszej pięciolatki. fa- Fabryka Traktor6w coraz ki 1 wyprooukowania pierw- Nasi delegacł bardzo długo 1!1 
nie się od groźby jarzma hi- w pełny~ składzie był~ obecna bryka. która odegrała tak do- bardziej zwiększa tempo pro- szorzędnych traktorów odma trzymali się na wystawie ludo­
tlerowskiego, ale i ocalenie łn w p_rzeclągu tr~e~h dm ""! na- ni1Jsłą rolę w przebudowie te dukcji. w porównaniu z ro- czono najwyższymi nagroda- wej twórczości ukraińskiej I 
nycb narodów przed tyranią rakdzie przodowmkow rolnictwa chnicznej rol.Mctwa Tadziec- klem 1947 załoga fabryki mi państwowymi orderami i mają zamiar zwiedzić ją po-
faszystów. u raińskiego w gmacłlu kijow- kieg", została -ft~•-----1-fe •bu· 1 tki 'k wtórn'e Z zachwytem ogląda 

k. · z · lk l v .,_..,uw.o.c M zwiększyła w roku 1948 pro- meda ami se · pracowru ów · · . • „Cały świat na was pa.- 5 Iej opery. wiei ą uwagą rzona. przez naJ'ez'dżców hi'tle- f b ki liśmy wystawę prac kobiet u • sł · t · I h 1· • · dukcJ' ę traktorów prawie dwu- a ry · . • tny - mówił Generahs zam eresowamem s uc a I goscie rawskich. dzieląc losy bohater : kraińsldch, artystyczne zabawki 
mus Stalin, zwracając się przemówień czołowych przed- krotnie. Znacznej zniżce uległ S talingTadzka. Fabryka dziecinne' i wyroby garncarskie. 
do żołnierzy Armil Ra- stawicieli wsi ukraińskiej, obra· skiego miasta Stalingradu. nakład pracy przy produkcji T~aktorów JUt oddawna Każdy przedmiot wystawiony 
dzłeckłej, zebranych na dujących wsipólnie z kierowni· W styczniu 1944 roku rząd iedll,ego traktoru, • 0 raz spadły pracuJe wed~g planów, usta na tej wystawie świadczy 0 zrę 
Placu Czerwonym w Mo- kami władz repoblikańskich i or radziecki powziął dec~ę o od koszty własne produkcji lanych na kazd~ dobę. przy cznej pracy E szczęśliwym ży-
akwie, 1 listopada. 1941 r. ganizacJl·· party1'nych nad tagad· budowie stalingradz.k1eJ fabry czym produkC]a traktorow · W - Oddziały stalin,,.,.adzkiej fa . . cm narodu. yi;tawa poświęcona - Jako na siłę zdoln ... mi nieniami dalszego ro•woJU· rol- ki traktorów. „. wzrasta z kazdym dniem P-y „ „ bryki traktorów wyekwipowa- . · • ~ ruchom •partyzanckim pokai;ala 
swzyć grabieżcze ~a.stępy nictwa ukraińskiego. · Należało odbudować i zabu- ne są w najbardziej nowocze- stępuJąc do ~spółzaw~ni~twa nam ogromną rolę, jaką odegra 
niemieckich zaborcow. Na Przedstawiciel delegacjl po!- dować setki tysięcy me- sne narzędzia produkcji. Zmon o. wypełni~me planu pięciolet li partyzanci w walce z najefdź 
was patrzą ujarzmione lu s1dej Jerzy Knoithe wygłosił ~ trów kwadratowych powierz- towano przeszło 100 linii taś- niego w ciąqu 4 lat załoga fa cą 
dy. Europy, Jako na. tych, naradzie przemówienie · powita!- chni produkcyjnej i mieszka- mowych, wyposażonych w bryki traktorów zobowiązała · . 
ktorzy ich wyzwolą. Przy ne, w którym omówił osiągnię- niowej. setki gmachów, prze- wielką ilość wysoce wydaj- się nie tylko wn>elnić plan Wdzięczni jesfeśmy za brater 
padła. wam w udziale wiei cia i rozwój spółdzielczości na znaczonych na składy praz n h . · 1. h produkcji traktorów w roku skie, ciepłe przyjęcie. Na zapro ka mISja wyzwolenia O- i I k' · · d yc 1 wyspecJa izowanyc 1949, lecz ro·wru·ez' znaczni'e go · ed t · · l' k ł h ó _ . . · ws po s 1ej, opoW1a al o życiu znaczną ilość budynków prze- warsztatów mechanicznych. w szeme prz s aw1cie . o c oz w 
!j.~.~le się godnymi tej mi chłopów polskich, a po zakoń- znaczonych na cele kulturalno lewary mechaniczne i specjal przekroczyć. delegacja nasza wyjeżdża 18-go 

ARMIA RADZIECKA Ma- cze~iu. tego przemówienia i po oświatowe. ne urządzenia transportowe. Tak oto z woli wielu tysłę. l~łego w. ~eren, ~dzle z~po~na 
• wzn·es1onym przez delegata poi 1 d 1 adz. 1 się z doswiadczemem w1elk1cłt rynarka Wojenna, kierowane skie · kr k • . - 17 czerwca 1944 roku, w ft ównolegle ze wzrostem cy u z r J.eck eh przy po. gospodarstw kolektywnych 1 ty 

ł prowadzone przez Stalina z na ~ 00~ d~ u ;.a czes~ Stahh- dniu 14-ej rocznicy istnięnia . . fab;yki, rosły także kad17 mocy rządu ł. dzięki trosce to clem kołchoźników. Jestem prze 
honorem wywiązały się ze ' · e ~.ga ow z~ ranyc fabryki nowo-odbudowana ha JeJ załon Fabryka odczu aJ Stal swej historycznej misji. Po o- na. konferen~JI, urz_ą,dziło . b_u~ la montażowa wypuściła pierw „.. . ' w ą wa.rzysza lha przywrócono konany. że nasz pobyt w tere-
czyszczeniu ziemi ojczystej od rzhwą owa~]ę ~11 .czesc przyiazni ~zy traktor. Tak więc po dwu ca.": swoim ~si.e bra.k robo- do życia feden z najpoteżn:leJ nie będz'e dla nas niemniej o.: 
zaborców i WOJ"sk ich sprzy- polsko-ukramsk:ej. letnie3· przerw!e ponownie u- tmkow i techrukow w:elu za- sz~ch zakładów przemysłu ra. wocny, aniżeli pobyt w stolky w:odów. w. stosunkowo krót- dzlecklego, - sta.l.ingiradzką Ukrainy". 
mierzeńców, po rozgromieniu Delegacj11 chłopów polskich ruchomion0 stalingradzką !a- kun okresie czasu wychowała •Fa.brykę Traktorów. 
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Daleko od Moskwy 
- Prawdopodobnie przykład ten. podobny jest do 

przykładu Batmanowa i Sikorenki. 
- Możl.fne. Może to wynika z ich różnego stosunku 

do siebie. Z tego że u jednego stępiło się uczucie wy­
magalnoś~i wobec siebie samego? Widocznie Tierochow 
rozwijał się prawidłowo, , Jefimow zaś nieprawidłowo. 
Na początku byli obydwaj bardzo dzielni, pokazali się 
w dobrym świetle i obydwóch wysunięto na kierowni­
cze stanowiska... W tym przesunięciu Tierochl)w wi­
dział jedynie awans na który trzeba' było zasłużyć. Uczył 
się przez cały czas i drogą korespondencji skończył in­
stytut moskiewski. Jefimow zaś m:tślał, że to wysu­
nięcie jest jedynie naturalnym uznaniem jego zalet. Po­
myślał sobie, że już doszedł do doskonałości. A może 
ja nie mam racji Aleksy? Załkind wzruszył ramionami, 
gdyż .zauważył po drodze wyrwę zv.j:>lnił bieg i popro­
wadził maszynę drogą okrężną. - A mo:iP- nie J efimow 
był temu winien, a my którzy za szybko wysunęliśmy 
go? Jak przyjemnie jest,~ przyjacielu Alosza, dostrze­
gać powodzenie ludzi, jak przykro notować ich porażki! 
Szkło zamarzło, co przeszkadzało Załkindowi widzieć 

drogę - musiał jedną ręką ocierać szron. Aleksy od­
rzucił głowę i zamknął oczy. 
. Dawno już miasto z jego długimi dzielnicami stan­
dartowych domków zostało pozą nimi Prze.z pewien 

czas droga wiła się pośrl'id zaśnieżonych pagórków. Za 
ostatnim pagórkiem odrazu otworzył się widok na dziel­
nicę fabryczną położoną na obszernej równinie: ulice 
były prawidłowo splanowane, jezdnie l:>yły zabrukowa­
ne, trotuary asifaltowe, cztero i pięciopiętrowe domy z 
cegieł oraz dziesiątki małych domków okrążonych wy­
sokim płotem. 

- Jak myślisz Alosza dokąd ja ciebie przywiozłem? 
Zalkind nie mógł się powstrzymać od śmiechu. Pamię­
tasz, jak po przyjeździe tutaj ciskałeś się, że za dużo 
reklamowali Nowińsk, że to nie jest miasto, a po prostu 
jakiś teren po.d budowę! A teraz przyjrzyj się, bu­
dynki fabryczne, mieszkalne domy, $pita! wszystko wi­
dać, nawet maszyny. A ieśliby tobie wyoadło być tu­
taj przed ośmiu laty to zobaczyłbyś tylko nanajskie fan­
zy głuchą tajgę ... 

W dużej poczekalni zatrzymała ich sekretarka. 
U Dyrektora przed chwilą rozpoczęło się posiedzenie. 

~ybaczcie. mi to~3:rzyszu Zał~ind ale muszę zapytać 
Jak postąpić. Wrociła natychrmast pozostawiając drzwi 
do gabinetu otwarte. Proszę wejść. 

Tierochow zg:ąbny, czysto. ogolony, ubrany w nowy 
granatowy garnitur wstał na ich spotkanie. Wstali rów­
nież wszyscy obecni. 

- Rozmowa nasza będzie bardzo krótka. powiedział 
Tierochow do Załkinda. Jeśli nie oponujecie to bę­
dziemy kontynuować nasze posiedzenie które potrwa 
jeszcze dziesięć minut. ' 

- Proszę bardzo - zgodził się Załkind. - Posłucha­
my. Ciekawe na jaki temat odbywa się posiedzenie w 
fabryce amunicji X na Dalekim Wschpdzie w tvm wiel-
kim dniu 1 listopada. J 

A. G. 

:-- J:ik ci j.est ~a~fomo Michale Borysowiczu ostatnio 
zaJmUJemy się us~lme przejściem naszej fabryki na no~ 
wy szczebel ~ dZiedzi~i: produkcji specjalnej. - Tie­
rochow mówił. spokoJme spoglądając raz na Załkinda 
raz na Kowszowa. Właśnie dzisiaj w dniu 7 listopada 
wprowadzamy trzy wielkie inowacje. System taśmowy 
o?lewni, system produkcji ciągłej w oddziale mecha­
nicznym i godzinowy rozkład operacyjny w całej fa­
b~~ce: . Od r~a wszystkie oddziały będą na tzw. sta­
lmskieJ wachcie. Obecnie kończy się pierwsza zmiana 
1 sprawdzamy wynikL 

Po~iedzenie trwało w dalszym ciągu. Tierochow pro­
w~dził go bardzo szybko. Każde sprawozdanie trwało 
rm~utę albo ~wie, niezależnie od tego kto je składał -
ma3ster o?d~1ału, technolog czy główny inżynier. Wszys­
cY: rozumieli sedno sprawy już z pierwszego słowa. Na­
lezało tylko. poin~on::iować o wyniku albo 0 nieporząd­
kach lu~ tez WYJ~Wić. swoje pretensje. Nie podnosząc 
głosu, rue wypowie.dziawszy ani jednego niegrzecznego 
sł.<:wa dy;ektor robił wymowki naczelnikowi aprowiza„ 
CJ:i. technicznej. 

• -:- W imieniu całego personelu fabryki robię wam dzi­
~laJ ten z~rzut .. Wczoraj obiecaliście dostać do rana po:­

<?st .. Gdzie ?;1 .Jest? Wprowadziliście nas w błąd J~ 
~i rue moglisc1~ go dostać nie trzeba było obiec~ać. 

prawa nasza rue pójdzie jeśli ja i główny inżynier ma­
my . zostać waszym.i pomocnikami. Prowadźcie sami 
swoJe sprawy. 

Po krótkiej przerwie zwrócił się do głównego dis ~ 
czera oraz do naczelnika oddziału mechanicznego. pe 

il. I.. 
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Rozwój oświaty - gwarantuje sukcesy gospodarcze M1ĘozmnOo:wv ~n:ElS07uomośc1 
Związki Zawodowe organizują współzawodnictwo pracy oświatowo-kulturalnej z młodzieżq walczqcq przeciw kolonialnemu uciskowi 
Toczył się niedawno w Ło- botników, by na koszt insty-1 szynowymi - te zagadnienia turalno-oświatowemu wypo- 21 lutego 1946 roku w In- W okresie drugiej W?jtny 

dzi proces przeciwko księdzu, t ucji, tam, gdzie tego rodząju rozwiązywane będą przede wiadało się wielu kierowni- diach Brytyjskich marynarze światowej, gdy siła pans w 
jego gospodyni i spekulantom potrzeba istnieje,_ doproV!a- wszystkim przez Związki Za- ków świetlic, przedstav.ricieli Indyjskiej ·Floty Morskiej roz kolonialnych zachwiała się 
wiejskim, którzy napadli i po dzili świetlicę do właściwego wodowe, które w każdym za- Rad Zakładowych i dyrekto- poczęli powstanie przeciwko pod naporem agresji niemiec­
bili poznańskich studentów, stanu używalności. Trzeba tu kładzie pracy stworzą odpo- rów. Wszyscy doceniali ma- rządom imperialistów angiel- kiej i japońskiej, młodzież na 
prowadzących inwentaryzację od razu powiedzieć, że pew- wiednio przygotowane zespo- czenie nowej, wielkiej inicja- skich. Dokładnie w rok póź- rodów kolonialnych stanęła 
zabytków szhiki w Gorzkowi na - nieznaczna zresztą - ły. ty\ły,„nazywając akcję współ niej młodzież Egiptu, prote- w pierwszym szeregu do wal­
cach i Kamieńsku. · część dyrektorów nie docenia Każda świetlica w określo- zawolłnictwa w zwiiµku z ma stując przeciwko .represjom ki przeciwko faszyzmowi I im 
Oskarżonych - jak ujaw- znaczenia Ś}Vietlic:y, że niepo- nym czasie współzawodnicze- jącym się wkr{)tce odbyć kon- Anglików w stosunku do miej periaiizmowi. O co walczyła? 

nil przewód sądowy - do tej trzebnie rozdziela w fabryce nia postawiła poza tym przed gresem Związków Zawodo- scowej ludności, rozpoczęła Walczyła przeciwko najeźdź­
zbrodni pchnęła wrogość do zagadnienia produkcyjne od sobą ambitny cel zorgani'ŁO- wycb _ Czynem Przedkon- zbrojną akcję przeciw okupan cor:n japońskim i walczyła o 
ustroju demokracji ludowej i zagadnień · kulturalno-oświa- wania zespołu tanecznego, na gresowym. Padały zobowią.za- tom brytyjskim. wyzwolenie spod dawnego 
socjalizmu. Ale między tymi towych. Podstawowe org;mi- uczenia robotników odwiedza nia, przyjmowane były we- W 1948 roku dzień 21 lute- „tradycyjnego" ucisku kolo­
przestępcami znalazł się mło- zację partyjne, Rady Zakła- jących świetlicę pieśni robot- zwania. 'Do niektórych zagad- go został proklamowany Mię- nii:Jneg~. Gd:y je,dnak. po za­
dy chłopak, syn wyrobnicy dowe, kierownicy świetlic mu niczycb i powiększenie frek- nie11 wrócimy jeszcze w spe- dzynarodowym Dniem . Soli- ltonczenrn. działan WOJei;my~h, 
wiejskiej, analfabeta', który szą temu zjawisku zdecydo- wencji o 100 procent. cjalnych artykułach. Podkre- d • · · · po obaleniu faszyzmu ruemiec również uległ podszeptom wro wanie przeciwdziałać. Jak z powyższych uwag wy ślić należy sprawę najważniej arnosci .z ~łodziezą, :valczą- kiego i japońskiego w kolo-
gów i brał udział w napadzie. nika plan współzawodnictwa sza. Klasa robotnicza podeJ·- cą z uciski~m . . ~olorualnym. niach w dalszym ciągu trwa-Wydziały Kultury i Oświa- . • . - Był to trzeci dzien Konferen- ją rządy imperialistów - na­
Za popełnione przestępstwo ty przy Związkach Zawodo- Jest konk!etny. .-i:am, gdzie mowała już nie jedną trudną cji Młodzieży AzJ'i Południo- rody kolonialne, a wraz z ni-
spptkała go kara, sprawiedli- wych, stawiają przed sol:lą ści to tylko ~est moz!1we, regu- akcję i . odnosiła zwycięstwa. -
wości stało się zadość. śl~ określone zadania. Sięga- h~je go śc~sl.e okreslona cyfra; Jest dziś dość sił w klasie ro- wo-Wschodniej, zwołanej pod mi młodzież - walkę swoją 
W~rpadek ten jednak musi ją do wypróbowanego środka rue ma m1eJsca na dowolnośc botniczej, aby również przed- hasłem walki z uciskiem ko- kontynuują. W walce tej mło­

nam ciągle przywodzić na pa działania klasy robotniczej _ i przypadkowość. kongresowe współzawodni- lonialnym. W tym dniu odby- dzie~ ma µo S;1'.0~ej s~ronie ~­
mięć prawdę, że niewiedza i do współzawodnictwa. Swie- Na konferencjach - Związ ctwo kulturalno-oświatowe I ła się w Kalkucie potężna ma czuc!a s.i:mpatn. 1 sol!~ai;-noscl 
zac.ofanie bardzo często wyko tuce będą zatem współzawod- ku Zawodowego Włókniarzy I doprowadzić do pełnego suk- nifestacja z udziałem powyżej całe1 św.iatow~J :nłodziezy po 
rzystywane są przez wrogów niczyły ze sobą przede wszy- i innych związków poświęco- cesu. 50 tysięcy młodych robo.tni- stępoweJ, ktoreJ przewodzi 
pr~emian ustrojowych. I prze stkim w dziedzinie walki z nych współzawodnictwu kul- Antoni Pokorski ków indyjskich. ~wtatowa Federac~a Młodzie-. · · k t t zy DemokratyczneJ. c1wme - szero o o war e a.nalfabetyzmem. Po sporzą-

~~6;1 i ś:~~iicto b;~~~~e~ ~aj: ~:z~~kic:0~~a~f:~~ó;pi5J: PZPR-owcy z PZPB Nr 1 podeimu1·ą walk A ci:i:~cz~ło:~::t~~~~. 
1

w:~~; 
większych gwarancji su)<:ce- tych czas istniejące zespoły te d . . . . k , . d' k . . 'f młodzież Vietnamu. Indonezji, 
sów w budownictwie socjali- go rodzaju znacznie wzrosną. O PO n 1es1en1e JO- OSCl pro U C)l Malai, Ameryki Łacińskiej. 
stycznym. W rezultacie do 1951 roku nie T PZPB Id Zrozmnienie tej prawdy powinno być w Polsce ani je- owai:zysz~ z pr 1 na .o ~ei. sprawy prz~w!ązuje par dbalstwo ze strony niektórych Na Międzyna.rodnwej Kon-
jest duże. Między zrozumie- d ł . k kt. . podstawie hcznych danych o ba sw1adczy fakt, ze na zebra- majstrów i niektórych ogniw a- .. . • 
niem jednak, a konkretną pra P~:~~a~~;':~~~~ntar~~~h ~~~ wd ~nik~ch produkc~jnychdst_wi~r: nie przybył przedstawiciel Komi dministracji jest wynikiem roz- fedrbencJ.1 Mł~z1ez~ Pra-0b_uJąłceJ, 
cą organizacyjną _ w myśl sad pisania i czytania. z:li, ze w.zrostowi wy aJnos~1 ~et~ Centralnego tow. Kuszko luźnienia kontroli organizacji o ytei w s1erpmu u ieg ego 
powyższych haseł - istnieje Akcja współzawodnictwa 0 _ pra.cy V: ich z.akladaeih bynaJ- 1 ze_ ~ '.-'braciach, . nad spraw~ partyjnej nad ich pracą. Orga- roku w Warszawie, delegaci 
pewna przestrzeń, którą nale be,imuje również organizacje m~1e.i me !ow~rzyszy wzrost .Ja podmes1e~ 1 a 1akosc1 yrodu·kc1: nizacja partyjna musi zdobyć się młodzieży kolonialnej mówili: 
ży stosunkowo szybko prze- kół dokształcających w dzie- k?sc1 p1~dukfl1: ';{~f.cz. przeciw br~! ;1dz : ałKczl~n~k LK~d' k~-szy na najaktywniejszy wysiłek w „Walczymy z przemocą; wal-
być. Chcemy dziś powiedzieć dzinie wiedzy politycznej, hi- me nawe ; s w1er z1 1, ze w o- se re arz orni e u o z 1ego, celu podniesienia jakości pro- . 
właśnie o tym, jak tę prze- storycznej, geograficznej i.td. s~~tnich czasa~h jakość produk- PZPR - tow. Dworakowski. dukcji. Jak w okresie czynu czymy z naszym wrogiem na­
strzeń od ogólnych sformuło- Współzawodnictwo świetlico- CJI pogars_z~ S}ę· Aktyw partyj- Dyrektor zakładów tow. No- przedkongresowego, który wla- rodowym l klasowym. Wal­
wań ideowych do codziennej we doprowadzić ma również ny zak~ad?W· sw:ado_m v.:szelk1.ch wicki zobrazował przyczyny śnie dzięki mobilizacji organiza czymy i walczyć b.ędziemy at 
pracy, zdecydował się prze- do tego, ze po dwóch mies.ia- str~.! , Jakie P.?wodu1: m~ka 1a- obniżenia się jakości produkcji cji partyjnej dał fabryce po- do ostatecznego zwycięstwa, 
bywać Związek Zawodowy cach w każdej świetlicy bt)- ko~c pr?dukC]1, !-f\Va.za, ze be~- i wskazał, co należy zrobić by ważne osiągnięcia, musi i teraz które niezawodnie wkrótce na 
Włókniarzy - jego Wydział dzie istniała czytelnia i biblio pos~.ednim ~b~w1ą~k1em organ1: jakość produkcji szybko : w być wprowadzona odpowiedział- . . . . m 
Kultury i Oświaty oraz wszy- teka. Fundusze na ten cel są, zaci1 .partyi~eJ. 1est ~ozpocząc znacznym stopniu podnieść. ność wszystkich ogniw partyj- stąpi. V:1err:y, ze .me jeste~ Y 
stkie inne Związki Zawodo- zaopatrywanie świetlic w pi- energ1~zną aKcJę ~artyJ~ą w ce W dy~kusji ujawnione zostały nych I wszystkich aktywistów samotni, wiemy, ze z nami je 
we. Aby pracy swojej na tym sma i książki posiada już d7Jś lu zmiany tego mebezp1ecznego liczne braki w pracy personelu za podniesienie jakości produk- steśde Wy, drodzy towarzysze 
odcinku nadać właściwy roz- w poważnej mierze charakter stanu rzec~y. . technicznego. Tow. Zajączkow- cji P?szc.zególny~h oddzi~łów. radzieccy, polscy, bułgarscy, 
mach i organizacyjne łożysko, zorganizowany, - w najbliż- Dl~lego tez .P~Ze~poł~d~1ow~ ~o ska ze łzami w oczach mówi- OrgamzaCJa par!YJ~a musi w czescy i wegierscy. Wasza o-
zwołano ostatnio w tym celu szym czasie chodzi o Uspraw- dz·ny ostatmeJ medzieh poswtę· Ja 0 niektórych maJ·strach któ- walce o podmes1enle jakośc• f. · b d . t konferencję przewodniczących nien.ie tej akcji. .1. b . 1 kó t•• · d k .1 '·t . , iarna praca w u owie us ro Rad Zakładowych, dyrekto- Cl I ze ra~1~ C'Z on w ~ar n - rzy ,zaniedhują swoją pracę i pro u CJ ~" yw1z.owac Radę . . . . 
ro'w fabryk 1· k1·erowru"ko'w W ramach ogólnokrajowej przod9wmkow _pra~y . . k1erownl- n!e udziela i·~ robotnikom te1· po Zakłnrlową i organizacje maso· JU s.praw.1edl!wośc1 w waszych 

ofensywy kulturalnej Związ- kó t · d kt „ f b k h t j świetlic. ków Zawodowych bardzo waż w pracy, ~aJS row ,1 .. yre o- mocy, jaką · obowiązani są udzie we w a ryce. \\'.szystko to ra raiac Jes pomocą w nasze 
Terenem, na którym szero- nym zagadnieniem jest rów- trókw, na ktorykmil omow1h plan lać. Tow. Derewenda mówił o zem wzięte mu.~1 spowodować walce" . 

.ka akcja oświatowo-kultural- nież stworzenie w każdej a zwanej ~ ~J .„J''.· ~0 • jest złej pracy czyszczalni i sku- popr~wę jakości produkcji za- Młodzież polska, jak i mło­
na jest prowadzona, są prze-. śwłeiłicy spec.ialnego kącika ~J'3~k1 .. 0 podn:esieme Jakosci pro halni, która niedość piln'e . u- kłado';- . .ł . dzież innych krajów nie za-
de wszystkim świetlice. Toteż w~półzawodnictwa pracy. w u CJI. suwa błędy w tkaninie powsta- - ego - mowt w zakon. . • · 
tej formie pracy poświęcono kąciku tym . pierwsze miejsce N~leży stwierdz.i~, ~e rozp~- le w tkaln:. Z miejsca . jednak czeniu . tow. Dwora~owski wiedz~~ swych. towarzys_zy z 
najwięcej uwagi. Dotychczas zająć powinna gazetka ścien- częc1e prze: or?aniza~_Ję par!YJ· spotkał się z odpowiedzią, że oc~ekuje od orgamzaCJi par- koloru1. W dmu, w ktorym 
istnieją w naszym m1esc1e na, która obrazowałaby osią- ną wspo171mane1 akc_Jt wlasnle choć uwagi jego są słuszne, fo tyJnej PZPB nr I Komitet tódz wyrażamy nasze uczucie so­
świetlice urządzone i prowa- gnlęcia i zaległości w wyko- w _okres1~ ro:pocz~~1a w skali należy tak postawić pracę w ki P~PR i. Komitet Centralny lidarności z jej walką, zda­
dzone wzorowo - jak na naniu planu, która zapozna- ?~olno~ra_JoweJ akc11 ~szczę~no· tkalni, by błędy w ogóle nie po naszej partii. jemy sobie sprawę: naszą co-
przykład w PZPB Nr 8 - a- wałaby załogę fabryczną z sc1oweJ, Jest szczególnie wazne. wstawały, lub, by ich powsta- Tok debat na wspomnianym dzienną pracą w fabrykach l 
le istnieją również świetlice przodownikami, z ich meto- Podniesienie bowiem jakości na wało bardzo mało. zebraniu świadczy o tym, że kopalniach, naszą codzienną 
zaniedbane pod każdym wzglę darni pracy i z wynalazczością szej produkcji s~a~owi. poważny Tow. Sliwiński, zastanawiając akty.w pa_rtyjny. w PZPB nr I P~.acą w .s~eregach organiza­
dem. I dlatego pierwszym kro robotniczą. czynnik w .zmnie1szemu strat, s'ę nad sposobami poprawy ~y- uś;v1~dam1~ sobie swoją szcze- CJI młod~1ezowych. w hufcach 
klem w tej pracy powinno W ramach za1mciowanegQ w stw.orzen:u dodat~owych r~- tuacji stwierdzi!, że nieodzow- golnie wielką odpowiedzialność h.arcersk1ch i w szkołach nie-
być doprowidzenie świetlic przez Związkl Zawodowe zerw finansowych, Je~t powa~- ny_m tego warunkiem jest zmo- ~a wytworzon~. sytuację, i rolę, ~1emy po~oc nas~m walczą-
do właściwego stanu tecbnicz współzawodnictwa znajdzie nym wkł~d~m w ogolną akcję b1hzowanle do tej akc;i całej or Jaką m~ speł~1c w jej poprawie. ~Y!D ~raCiom ~ ich walce z 
nego i estetycznego. W tym również konkretne formy or- oszczędn.osc1ową. ganlzacji partyjnej. O plame podjęte] w tym kierun uc1sk1em koiomalnym. 
celu zostało wydane specjalne ganizacyjne problem pogłębia Ja~. wielce sprawa jakości pro O tym właśnie szczegółowo ku a.kcji i o jej wynikach będzie A. Nasielski 
rozporządzenie Ministerstwa nia sojuszu robotniczo-chłop- d~kcJ1 PZPB nr I iest wazna mów'ł tow. Dworakowski: spa- ~y mformować naszych Czytei I Członek Zarządu MieJ"skiego 
Przemysłu i Handlu, które za skiego. Szefostwa fabryk me tylko dla PZPB nr I, ale dek jakości produkc ·11• J·est wy· n1ków w na1"bliższych numerach z · k 
1 d kt f b k • · k "d · wiąz u Młodzieży Polskiej eca yre orom a ry za- nad ws.1ami samopomocowymi, I z pun tu w1 .zema. ogólnopań- nikiem pewnej demobilizacji „Głosu". A. P. w Łodzi 

:::;c:~;o:a:;::-dn:~;;a;,:::owo-ma- stwowego, i ~k wielką wagę członków partii. Również nie- """Ow~i'laf'R'e'dak'foriy"'g'aietek""ś'cl'enłi'v'ch'"' 
. - We wtorek d~: 22 lutego_ o godz. W środę dn. 23. bm. 0 godz. g ra• 

I 
Inaczej praca Wydziału będzie t?-ej w Reda~CJI Głosu {Piotrkow- no odbędzie się w lokalu świetlicy 

trzeba ~m1·en1· ~ kuleć nadal, a więc będzie ku- ska . 86. lII piętro) odbędzie się K.W. PZPR przy ul. Piotrkowskiej „ . AJ ~ leć praca całego naszego przed semmanum dla redaktorów fa- 55 ODPRAWA 
~iębiorstwa. brycznycb gazetek ściennych, na redaktorów fabrycmych gazetek 

---------------------------------------~ ~re~oode~ „Głosu R~B~ k~w~~a~~Y~~~~re~~ ~M~~z~~P~J~~dwL 

Coś tu 
Wydział Gospodarczy MZK Jak to wyglą:!a? I A tu dzwoni telefon: „Podsta niczego" J. Szatkiewicz ~rine wszystkich łodzk1ch zakła- K.W. PZPR 

ma. bardz<;> sz,eroki . zakre~ pra- Napływ~jące dokumenty o_d· wiono cztery wagony węgla, I w pracy. Wydział Propagandy, 

działu musi pamiętać o taborze Gospodarczy rozdziela pracowni ny soli, jeden wagon termitu". szczę Z3Dte papieru-rzecz Ważna f 
cy 1 obow1ązkow. Kierownik Wy b:orcze 1 przekazowe Wydział dwa wagony koksu, dwa wago- Q d • . ·1 

Amochod~ymi koo~~okuk~ ~~ru -~ti~e~ ~- Y~reba tn~h ~rl ~ ~ -~=~=~-~~~~----~~~~-----------~===~~--J chnl, piaskowrr:;, posterunkach, kości, ilości i miejsca pobrania pania - rura pękła". Przy opracowaniu filmów za-
woźnych i portierów, o gospo- lub dostawy. Często zdarzll się, „Rozesłać węgiel i obiady na granicznych zużywa się w La. nic nie stoi na przeszkodzie 
darstwie ogrodniczym, hodowli że po dokonanym rozdz!ale na· posterunk:l" boratoriach PP. ,,Film Polski"" wprow1Jdzeniu w życie tej poży 
b dl · t od I d k h · I · · · · W d · I i ! tecznej inowacji. y a i . rz y, roz a un ac 1 p ywaJą nowe zamow1ema. wy- y zia mus ymczasern cze· dużo papieru na napisy po1s1·i·e, D · 

I d k h d · · · t h · t k • · · • I b · "' ma 27 stycznia 1949 roku za a un ac , -o spraw zemu 1 maga1ące na yc m1as owego wy ac, az zaczme wrac~c a or 1 które ze względów techni·cz- D ń D _ 
d · „ d · k · O · · 50 I d I tow oma ski przesłał do y rozprowa zenm roznego ro za]u onania. p1ewa1ą one na , u ze. uych muszą. być najpierw wydru rekcji swój projekt i próbki no 

mater·:alów i o wielu innych je 100 lub więcej kilogramow t Wracają. kowane, a potem sfotografowa. 

wych druków, a w tych dniach 
otrzymaliśmy z Warszawy pi. 
smo akceptujące bez zastrzeżeń 
wy11nlazek tow. Domańskiego. 

Korespondent „Głosu Robot· 
niczego" J. z. 

szcze sprawach nie daacych za każdym razem trzeba wy- - Co tak późno? ne i wkopiowane do filmu. Prze I p 
się wyliczyć. sylać samochód lub konie - - Nie było magazyniera ci~tn~e do jednego filmu znży· otr•eba ft d 

Najgorzej właśnie przedstawia często w jedno i to samo miej- czek11hśmy godzinę. wa się około 1000 kartek wyso. „ am WO y 
się sprawa sprowadzania i roz- sce. Tabor jest ogran'.czony, a - Było zamknięte. kogatunkowego, kredowego pa· ·-----------------------..!--.! 
prowadzania materiałów technicz więc nie zawsze jest „poo rę- - Towar nie było gotów. p;cru w cenie zł. 5 za sztukę. Naszej Garbarni Nr 2 grozi 
nych. ' ką" środek transportu. - Formalności w biurze trwa Majster montażowni zagra. brak wody Od roku już Rada 

'W=f 
- w k p ~ ły długo. nicznej, tow. Domański opraco· Zakładowa, kierownictwo zakła 

I u I icerowie o js a o Isk ieeo-synow1 e ludu ~;:;~o:~~ -~~~~~f:1. i~~~i:J~w.u ;~~u~0~ę~f0~~~r~=~~~~d;i~~ ~~:a i o n~~Z:ulo~~~e c~~!j s::~ 
---------------------- ją go, a na drugi dzień okazu- biorstwo zaoszczędzi około 300 dni na naszym terenie, wzlęd. 

Przodownicy . pracy mają. Dzisiejszy oficer to syn ludu, je się, . że to nie ten. Trzeba tysięcy złotych rocznie. Zasto. nie doprowadzenie rurociągu 
często możność uczestniczenia związany z nim wszystkimi węz odesłać i przywieźć właściwy . ~ował on mianowicie do apara- miejskiego. Studnia, którą po­
we wszelkiego rodzaju uroczy. łami. Najlepiej się czuje w oto· Dwóch woźniców wysiano po tu zdjęciowego specjalną. prze. siadamy nie wystarcza nam. 
stościach. Wszędzie ich zapra- cieniu ludzi prostych, a ci żelazo w różne miejsca. Obaj słnr.ę, która umożliwia :filmo· Dotąd radziliśmy sobie w ten 
szają., poczytując sobie za za. znów nie krępują. się jego obec wrócili po kilku godzinach bez wunię napisów, wydrukowanych spo~ób, że Straż Pożarna dowo­
szczyt obecność bohaterów pra- nością. niczego. Pomylono im doku- na odwrocie już raz użytych kar ziła nam codziennie wodę. Obec 
cy na sali, czy nawet w preLy- Słuchając przemówień i pie. menty. · tE'k papieru. Dzięki temu każdy nie dowóz ten ustanie. Co wte-
dium. fai śpiewanych przez młodycli. Czy tak szkodliwy stan rzeczy papier może być dwukrotnie za dy zrobimy f W jaki sposób wy· 

Niedawno w szkole oficer- oficerów doszliśmy do przeko- można zmienić? Niewątpliwie drnkowany i zużyty, a niezależ konamy plan 9 
Pkiej odbyła się uroczystość pro nania, że możemy spokojnie l;lu lak. · nie od tego można użyć starych Wydział Budowlany Łódz­
xuoc,ii. Zaproszono i nas-przo. dować Polskę Socjalistyczną.. Należy tylko przy rozpłano- druków z przed trzech lat (przy ldch Zakładów Garbarskich po­
downików :pracy. Podejmowano Na straży naszych osią.gnię6 wywaniu . pracy przewidz'.eć g<>towane do wysyłki do Cen. Rtnnowił wprawdzie wybudować 
nas serdecznie i gościnnie. stoi demokratyczne wojsko, kie zg6ry jakość I ilość materiału trali Odpadków) co da około nam studnię głębinową. koRz. 
Przekonaliśmy się, że dzisiej- rowane przez oddanych naszej i t~k robić zamówienia, by od- ] ,1100,000 zł.,. oszczędności. Pró tem 4 milionów złotych, ale na 
11iy oficer Wojska Polskiego, sprawie oficerów. powiadały one potrzebom Wy- by wykazały, ~e przesłona . r.a. realizację tego zamierzenia dłu 
to nie ten przedwojenny, dum. Korespondent fabryczny działu Gospodarczego - w ilo·j ~tosowana przez tow Domań .· kil' go jAszcze trzeba czekać. Bu-
ny i napuszony. ., PZPB Nr. 1 M. SzWJlllka. ści, asortymenc!e i terminie. go funkcjonuje bez zarzutu i dowa studni musi trwst.§ około 

pół roku. Poza tym bardzo tru. 
dno o pompę do studni głębi· 
nowej. Zanim nam ją dostarczą, 
upłynie drugie pół roku. W mię 
dzyczasie czynna obecnie stuq. 
nia może się zepsuć i zostanie· 
ni.y zupełnie bez wody. 

Miejska sieć wodociagowa 
dotarła już do Bałuckiego 'Ryn. 
ku. Czy nie byłoby prościej i 
szybciej doprowadzi6 wodę do 
garbarni _z Bałuckiego Rynkuł 
Można by na ten cel przezna· 
czyć pieniądze przewidziane na 
budowę studni głębinowej. . 
Trwałoby to znacznie kró-

cej i zniknęłaby groźba unie­
ruchomienia. naszego zakładu 
pracy. 

Korespondent fabryczny 
Garbarni Nr 2 

Kr.zyżanowski Józef. 
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Zactlął się te11 niezwykły 1 

dzień przyje!ll?lą niespodzian 
ką. Zamiast nauczyciela 
Pietra Pietrowicza, w::;zedł 
do klasy towarzysz woź:py, 
Iv1anow i oznajmił zbiórkę 
całej szkoły w świetlicy. Po­
wstał talri rumor, jakby co­
najmniej dwa piętra gmachu 
szkolnego już stały w pło­
mieniach (wszyscy chłopcy i 
wszystkie dziewczęta w ca­
łym świecie czynią to jedna­
kowo w podobnych sytua-
cjach, więc chyba moiecie 

1 
b" , rozunueme się na sprawach Gdy kapitan wezwał dq_ A potem szkoła podzieliła 

so ie wyobraeic co się w wojskowych - odął p9garg 11czczenia p1nnięci poległych ::ię na klasy. Każda klasa 
szkole działo) • liwie wargi Wasia. bohaterów, wszystkie dzieci 9od kierunkiem swego wy-

Tak wielkiej ośmiornicy 
nie schwytano już od sz.eregu 
lat. Nazwiska bohaterskich . 
nurków Kaq:>ienki i Czered­
nikowa stały 1>ię sławne na 
całym świecie. 

CZA'JtNE GRYFY 
NA KRYMIE 

Ogromna sala świetlicy za t ł l b k. ·1 h w'a ał pełniła się Maszkami i Misz- Dyrektor Morozow wsi:edł P?WS a Y w_ g ę o un mi cze- c o. . wcy . w.yma~zerow ~ Nad grzbietami gór krym-
kami. Olgami i Stiopkami. na podium, chrząknął i oznaj nm. Po wiel~ tw_arzyczkach n~. ulic_ę, k1e:_uJąc się do na~ sk~ch szybujlł olbrzymie, 
Huczało jak w ulu. mil uroczystym głosem, że z spływałr duze Jak groch, b~i21sze1 stacJi metro. Zesiall ei:mrnobrunatne ptaki. Są to 

- Będziecie wy cicho utra okazji 31-ej rocznicy Czer- kryszta.owe łzy. s1ę znow. na Pla.cu C~rwo~ cza.rne gryfy, z8ipieszkujące 
pieńcy, czy nie _ wołał wą- wonej Armii Bohater Związ- Bohaterowie, których pa- nym, g~zie ustawwno się tuz Krym i Kaukaz, a także 
saty Iwanow, napróżno sta- ku Radzieckiego (A wi- mięć czcili tą minutą milcze- n'.1przeciwko Mauzoleum Le- Azję środkową i Ałtaj. 
rając się zaprowadzić jaki dzisz ! ? - szturchnął Wasia ni8: -byli. im podwój~ie bliscy. runa. . 'Nurek Mikołaj Czeredni- C f . t . . k 
taki. porządek. lokcielll w bok swoją sąSiad- Z JedneJ. strony_ byh to wszy Rozpoczęła się defilada. kow zajęty był prącą w por- zarny gry J6S na~1Y • 

bl d · l · · S ł łk. h · cie Newel - na Dalekim sz:vm_ r& P;t~~ów europeJsluch. Cisza zapadła dopiero wte kę) towarzysz . kapitan scy sw01 - J"<'Y, :ne ni J z Y pu i ·czerwonyc pie- Rozp1ęto!lc Jego skrzydeł do-
dy, kiedy otwarły się drzwi, Ksantypow wygłos~ referat nieustraszeni. żaden z nich churów, tych samych, którzy W.schodzie. Czerednikow o· c}lodzi do przeszło 2_ch me­
a w nich uka„ala sie drobna pt. „C~~.rw, ona Arnua walrey n!e sz:?zrClził siebie, by ojczy- zdubyli ·Berlin, ze stukotem ij puścił się na dno portu, by trów. 

"' - 0 pokoJ znę uczynić wolną i szczęśli- brzękiem toczyły się czołg~ odmontować motor z ząto-
figurka groźnego Morozowa · wa_. A prócz tego nie bylo t kt' ·erws e pionego statku Gnieżdżą się wysoko w g6-dyrt.klora 11zltuły. Był w to- . Już nie muchę, t.aką d1;1ż~ - e same, ore P1 z · wa~ystwie ja1{iego:3 oficera i brzęczącą, ale naJdrobmeJ- prawie dziecka w tej sali, wtargnęły do Łodz~. wypę- W pewnej chwili Czered- rach,, lecz ~e na. sk~~c~, a 
-lotnika obwieszonego orJe- szą nawet, mus.zk~ ~ożna ~Y Ę:tóre by nie Jniało w rodzi- dizając z ni~j ~iemców, ~ głu nikow. poczuł, że coś go na. dr~wa.ch, na3częsCJeJ ·na 
rami i zlekka kulejącego na ł? usłys~ec w sw1ethc~. Dz1e nie poległego. Temu zginął chym d~drueruem sunęły po~ ~chwydło za nog'l i trzyma pOJedynczyQh sosł}ach. 
jedną nogę. Za nimi 1>9dąża c1 tak się zasłuc?ały, ze chy ojciec w obronie Moskwy, tej tęzne Q.ziała - te sam~, kt.o silnie. Dał sygnał ludaiom ~arne gryfy są dotych­
li wszyscy nauczyciele szko- ba tylko prawdziwy samolot, brat w gruzach Stalingradu i;ych grzm?tu nadsłuch:1"!~h- na wierzchu, ,by go natych- CP.;as mało zn~nymi ptakąmi. 
ły. gd?by prze,leciał p~ez salę., znalazł miejsce wiecznego smy, b~ ruosły n~m .Wlesc .o miast wyciągnąć z wody. w Klj{ID.Skim Reze:rwacie 
Chłopcom i dziewczętom :nogłby byc przez me zauwa- spoczynku. Ta mała dziew- wolności. Z. rykiem pot~z- Niestety - było to ponad Przyrody rozpoczęto bada.-

dech zaparło W piersiach. zony. czynka Z jasnymi jak len nych. motoro!', dotyk~JąG siły. ma, które dopomogą UCZ<>-
- Bohater zwi·ązku Ra- _Kapitan Ksantypo.w ono- warkoczai:pi· straciła w party praWle dachow, px:ze~ecia~y Wówczas na dno opuścił nym rozwillząć wiele zagad-

~- zantce dwuch braci i siostrę. samoloty z czerwonymi gwia · ' · h ,.., · 
dzieckieg"' _ szepnął z ni·e- wiadał o bohaterslnch_ wy- . . . , . się towarzysz Czerednikowa men, ZWl~YC z ... „ciem .., _ l'rudno wszystkich wynueruc. zdanu na skrzydłach - te d cri 1 J k'b tych ptaków opisanym zachwytem Wasia czynach. C!iIBrwop~-ar~1stow . . . - ru,,,. nure { - a o . . • 
do ucha siedzącej obok Niur- w okresie ostatrueJ WOJny, o Już dawno minęła uroczy-' same, k~ore hios~y pomoo :::::arpirnko. ·obaj "nurko.;.vie 
ki. ich oddaniu ojczyźnie, o mi- sta ininuta, a dzieci wcią~ walczą~eJ ~13:rsząw~. te l:la- spostrzegli teraż, że wpadli BURZE ·· 

lionach żołnierzy i oficerów stały jeszcze - powa~e i m~, ktore. nie.dawał~ ;-ro.go- w potężne macki wielkiej NA KULI ZIEMSKIEJ 
- Nieprawda, bo nie ·ma 

Złotej Gwiazdy. 
- Właśiµe że ma. Tylko 

ty n.ie wie&z ocz:l'wiście, jak 
wygląda Złota .Gwiazda. 
Spójrz! Nad kieszenią na le­
wej piersi jest przypięta. 

poległych na polach bitew. skupione. Głębokie wzrusze- tv1 spokoJU 111 w dz~e~ m. w ośJniornicy, która schwyciła kuli 
Opowiadał jak bili się lotni- nie malowało się na każdej nocy. Gdy przeleci~ł.v. mby obu z~ nogi i nie pusz~zała. Na. całej . , ~~ll1~kiej 
cy, marynarze, piechury i twarzyczce. Widniało ono i na chI\l~ra graqowa, qzieci dłu .rzyma.iąc się p,;:owa sw:vcł' !!zaleJe QO dz1en mnieJ więcej 
artylerzyści, i!zołgiści t sapc poważnym, choć młodym ob- go J~icze !ła~łu~hnyały od- macek zatopionego statku.' 400 tys. burz, którym towa-
rzy - ba - nawet sanita- liczu kapitnna, i na surowej ~~~Jącego się i milknącego w Walka trwała prawie trzy rzy~y ponad 8 milionów bły 
riuszki i żołnierze taboru. twarzx dyrektora SIZ~~ły a 1 s~mu. ii,oqziny, wr~zcie obu dziel- skawic. W każdej sekundzie 
Bili się dzielnie, bo wiedzieli, orzeb1Jało ze wszystłt1ch Okohczne domy przystro- nym nurko d ł . d . bły k O że walczą o sh1szną sprawę oczu nauczycieli i l\t'\UCZ.Ycie jone był~ q7.erwgnymi tri:n- ciąć macki ~o~i:a o t~:V.::ia: więc s a się l O razy. P~I\ 
_ 0 wyzwolenie sweJ· o.iczY. _ lek. sparentrum. Na wszystkie~ . 1 ~ t ·a ź. QY ęlekt~c~e. kt~re pr-zeb1e .d . ł . d .8 rncęgo s ę or>rę u. ro nego . od t h błysk . 

gwiazda, że już z daleka bły zny o ~'GW'olenie w:izystkich - Dzię~uję wam, dzieci W1 ma, Je en napi : potwora wyciągnięto na po- gaJą P czas yc awic, 
szczy się. . \Jl~rodó~ . P?zo.s.ta_jących w - . ~zekł cioho kapitan. Sia- Chwała Czerwonej. Armii! kład statku razem z boha- dosięgaj§ nat~enia 20 do 

- Rzeczywiście! A ja my­
ślałam, że to jakaś ogromna 

- Co tam wy, dziewczęta mewoli ruemiecloeJ. liaJCie. S. Klimczak terskimi m.~rltami. 50 t~. !lmperów. 
-Hll-Q~llll_UD_llllmlll!llll~ll~llll-lłlł--llłł~l-lllł-llll-1111-llll-1111-lłlł-llll-lllł-111111Emmlłll-lłll-lł1ł-lłłl-IW ... ł1ll ... llU-Kll----ll 

kiego powiem Ci, co myślę,górnolotnie. . I Promycięk - llnyjac!el 
o tym wierszy~u: pamiętaj, Prpsisz o wybaczenie błę-
moja droga, żeby się nigdy dów ortograficznych, oczy- Nad Promyczkie-m w §wiatla 
nie silić na żadne wiersze. wiście, nie mogę Ci tego od- kol6, 
Poco masz się nad mmi po- ~ówić, ale wolałbym, byś cztery gUW:ki po~hywne. 
cić, lub na gwałt z palca ru~co popra~wała .nad P?l- Pochylone 1 skumane w Pro. 
coś wyssać? Można przecież ski~. Językiem .1 r~b'.ła ?nYczek wpatr2<Y11.e. 
być doskonałym uczniem mmeJ błęd?w. Na111sz. ~1, 11~ W. Prom.yczek - w 'P.TZYJ<ll" 
czy uczennicą i bardzo po- mas~ ląt 1 ~ któ~J Jestes , . Clfll~, 
rządnym człowiekiem, a kla~i~, czyi;n . Jest z , za~o~u KtorY: koo~ :mszyatkie dmci, 

Kochany „Promyku" jwać. Jest to naprawdę ślicz-jksiążka jest najbliższym wierszy nie pisać. Bardzo T\yo1 Tat'\15. 1 w ktore] ~ir- opow.iadq ptęlme rzeczy. 
Otóż bardzo niedawno, na i interesująca książka, za przyjacielem. mało ludzi ma do tego m_ie pracuJe: Pozdrawiam Żegnam Cię serdecznie 

gdyi w Qstatnim Uście, za- którą Ci bardzo dziękuję. Podoba mi się Twój po- „iskierkę" i z wierszami nie Cię serdeczme i czekam na odpowiedi 
pytywałem Cię, w jakim Chciałbym, przeprosić Cię ważny '>tosunek do nauki jest tak, jak n. p. z plackiem, Redaktor „Czaruś" 
celu potrzebny jest Ci mój Kochany „Promyku", że nie ~ nie mam oczywiście żalu, który rpoże być gorszy lub Czarusiu, smyku serdec~y! 
adres. odpisałem Ci zaraz po twej '.łeś nie pisał do mnie w okre lepszy, a mimo to zje go D~ogi Przyjaci~lu! . uradowałeś mnie swoim li· 

Na odpowiedź nie czeka- odpowiedzi. Ponieważ pó1ro sie półrocza. Zdaje mi się, że się. Nie wszystko, co się ry- Nie znamy się 3eszcz~ ~ stem, który naprawdę pisa· 
łem długo, gdyż mniej wię- cze w szkole zbliża się, więc o.złoszony w Promyku kon- muje, jest wierszem. A po- wybacz, że zrobiłam _JUZ n~jest „z szczerego serca". 
cej po sześciu czy siedmiu jest bardzo dużo pracy. kurs ,,na wesoło" chociaż w za tym, to jakoś nie mogę z nas przyjaciół. Sądzę Je~- 01'.!zywiście, że staliśmy sio nak, ie nie odrzucisz mnie " dniach do~riedziałem się, iż Chcąc się dalej kształcić, części Cię zadowolił. Przy- zrozumieć, co Ty właściwie d . k P. . h c· odrazu przyjaciółmi, a to 
w celu przyznania mi po- trzeba pracować, a domyś- !'(ód profesora Gadulskiego w. tyr:i wie~szu chciałać pe- 0 ~iona oc a3~cY:c tę obowiązuje. Nigdy mi nie 
d!irku gwiazdkowego. 1asz się zapewne, że nie chcę b~dzie jeszcze wiele, a wszy w1.edzieć: Piszesz: '!my mło- smyków i przy1miesz za brak czasu, by czytać Wąsze 

Tak więc się też stało, mieć na świaqectwie żadnej stkie równie żartol:iliwe i dzi", piszesz o wichrach i P'"~"iP"iólkę. listy, na które zawsze cze-
gdyż pewnego słonecznego „pałeczki". fantastyczne. Napisz, czy burzy, ale i~,kim to burzom W pierwszym mym liście kam z T\ie(;ierpliwością. Je­
choć mroźnego poranka Zapytuję Cię, kiedy wresz Cię konkurs zainteresował i chcesz ~!aw1cczoła? ~~ ma- nie opiszę Ci wszystliiego 0 steśmy przyjaciółmi, a ja 
otrzymałem pą.czkę. Zdejmu- cie „Promyk", jako napraw- co o nim sądzisz. Pozdra- my rob1.c „My, !11łodz1 ? te- mnie, gdyż zajęło by Ci to nie wiem nawet, w której 
jąc z niej ze zdenerwowa- dę dobry przyjaciel dzieci wiaro Cię, chłopcze, serdecz- g~, dalipan, .tłie m~gę z ~~;~:~e c~~:'lp~wi:d~~ ~:e~.jae jesteś klasie, Ue masz lat, 
niem opakowanie ujrzałem i młodzieży urządzi jakiś nie ":'lersza WY>ymos~owac. Na- · • z jakiego pochodzisz środo-śliczn,ą książkę. Na ltoloro- ciekawy konkurs? Myś1ę, że Redaktor 51 ch.łopcy 1 dziewczęta - wielu smyków. Piszę wię~ wiska. Zaintrygowąłeś mnie 
wej okładce już z dala wid- niedługo, prawda, „Promy- „OSKAR" czy .to ci z ZMP. czy ze tylko, że jestem „Czaruś", powoh.ijąc się na „znaną mi 
niały wielkie litery: ku"? J t d . „Słuzby Po~sce", z. h~rc:r~ chodzę do szkoły znanej Ci szkołę 12;)" - przypomnij 

"'<\tahelpa - Pkrw'!riy Serqeczne pozdrowienia ślę kłopeoscei·em gwdyz· prnaw1·e zwiwymi·em· st~a .. lub tez .zwykli uczmo~ już 125 i uczę się nieźle-. Po- mi, kto z korespondentów 
d Ind

. , , wie 1 uczennice albo t"'z dobał mi się bardzo artvk 11ł p k , 
Wó z ian" Tobie i WS?:ystkim czy 1·esteś dziewczynką c"'v P dk' tl : śl " J " romy a' jest jej uczniem. M śl · d ś • t • • k • '" rzą 1, rncze J usar~e u- o wielkim człowieku Leni- N. · . ~. ę,ł ze.!~ .• 0 ~~ eJ, ~~-o czytelnikom Promyka". też chłopcem. W liście pi- czą si<> gdyż Polsce. trze'-a nie, umieszczony w Promy- ie_ ~~;ewasz slkię ehybą, że opa.uowa a. •.LUUe. u1e pow.-~- . d t 1 " b. . "' · "' · - um1esc1iem ty o ustęp buję opisywać, gdyż sam ,,Wesoły Ryś" ~zes~. " os alam ' „zgu. 1- ludzi wykształconych, do- kq, z którego wiele skorzy- Twojego wi le kt. z 

zresztą wiesz Promyku" z Pabianic dai;n ' to kby znaczył?, ześ prych fachowców, pracują i stałam. Przyjacielu! Lubię mu wiele brer.:_zdy ad, k ore-
. ' '' • z1ewczyn ą a w wierszy- są przodowntkam · a b Cię bąrd · . . <t · o os onało hik v:iele uciechy jest, gdy Drogi cłlłopcze! ku piszesz: '„my rycerze" i t lk k . 1 pr cdy~ .0 d . zo, . przy3m w,ięc ści, ale który odznacza '1A 

dosta1ąc podarunek otrzy- Z rado~ci J·aką sprawi·ła d · · . i . Y · 0 pracą ra1 nasz zwi- 0 e mme wierszyk, ktory prostotą · "" 
• • . 1 po msu3esz go im emem gniemy Al · t · ł T b: · · 

muje się go w postaci pięk- Ci książka „Promy~a" do- Oskar" co by znów zna- wszyst·k·1·ego e Tmc . i :go napis.a a.m t oł do te. ~1es_z, Oczekuję oq Ciebie listu · ksi ·tr· · d . ł . . " • w wo1m w.er- on me 1es a ny bo Ja m k , ' neJ ąz .1. • wie zia em. ~ię~ Jak bardzo czyło, żeę chłopak. No i jak szu nie widać. Poza t m mo- umiem isać . ' . e w to:r.ym dużo napiszesz 
Gdy zacząłem Ją czytać, kochasz ks1ązki. Rozumiem z tym dojść do ładu? Ale,głabyś ·obie zaos Yd 'ć ł . . ł P k WieTszy, ale o sobie; pozdra•viam CiA -• "ł . od . . d c· d b bo . -'J • • " zczę z. s o nap1sa am ta ze szczere."o d . .,. 11a1e mo,.. em sie n1e1 o er . ie o r7.e. 1 n. a mrue niezależnie od tego wszvst- wa „ry<'"r7 "" 1'n i--~ • ..,: ,• . ..• . „ . . ~ , --, "T, ,„ ,..,, .,„: " ser e<':niie 

1' 
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Kronika TomaszowJ Państwowe gospodarstwa rolne pod wspólnym kierownictwem 

KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 22 lutego 
1949 r. 

. Dziś: Pawła 

WA.łNIEJSZE TELEFONY 
Strat l'o!a.rna - 51 
lWlloja. Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

ADRES REDAKCJI: R.S. W. 
,,Prasa". Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęć 
10-12. .... „„ ...... „„ .... 
ORMO organizuje 

kursy języka 
ros} jskiego 

W początkach marca Ko­
menda ORMO w porozumie 
niu z Inspektoratem Szkol­
nym otwiera kurs nauki ję­
zyka rosyjskiego dla swych 
członków i uczestników or­
mowskiej świetlicy. 

Równolegle - zorganizo­
wany zostanie kurs do­
kształcający w ramach szko 
ły podstawowej. 

Nauka na ol>u kursach 
bezpłatna. Bliisze informa­
cje - w Komendzie ORMO. 

(r)' „„ ... „„ ............ 
Radio 

PROGRAM NA WTOREK 
22 LUTEGO 1949 ROKU. 

11.40 Kronika Węgier. tt .57 Sy-

Wywiad z wicemin. Rolnictwo i Rełorm Rolnych tow. Tkoczowem 
Komitet Ekonomiczny R:idy 

:Ministrów, uchwałą. 11; dnia. 12 
bn. po"ołał nowe przf'dsięhior­
stwo państwowe pt. „Państwo­
~€' Gospodarstwo Rolne". Pr- ·d 
siębiorst"'O to obejmuje A.tlwiui 
;;tra.;ję nad wszyRtkim1 mnJ:;t­
kami państwowymi, którymi do 
t.yl'hczus administrowały Pań­
stwowe Nieruchomo~ci Zi~m­
;,;kie, Państwow~ Zakłady Ho­
dr,wli Roślin i Państwowo Za­
kłady ~howu Koni. 

W związku z tym wicemuu­
ete.1 Rolnictwa. i Reform Rol­
nych tow St. Tkaczow, udzielił 
przedstawicielowi PAP wywia­
du, w którym omówił sprawę 
połą.czenia tych trzech instytu. 
CJi w jedno przed'siębiorstwo, 
dorobek łą.czą.cych się instytu­
cjt i nowe zadania pańs~wo­
wych gospodarstw rolnych. 

- Pań~twowo go~podarstwa 
rolne - oświadczył tow. • ,. 
CZQW, - które do nieda.wna. ad 
mfristrowane były przez trzy 
r•~Żne instytucje, prowadzą pra 
r.~ hodowlaną. roślin i :zwierząt 
oraz masową. produkcję roślin­
ną. i zwierzęcą. 

Dotychczas hodowla. oddzie­
lona była od !nasowej produkcji 
i przekazana PZHR i PZChK. 
W praktyce jednak rozdział ten 
nie istnieje, gdyi obydwa te 

ZH~aniami oraz w znacznym 
~tJpniu wpłynęły, przez dosta­
wę nasion selekcyjnych i kwali 
fikowanych, na podniesienie 
produkcji roślinnej w kraj.i. 
Przez hoclowlę zarodową i stwo 
rzcmie sieci kopulacyjnych, 
puyczyniły się 01111 do podnie­
sienia st1rnu pogłowia koni. 
Prz<>z ~aś<.'iwe racjonalne za_ 
gospodarowanie, oddanych im w 
administrację gospodarstw, sta­
ły się ośrodkami kultury rolnej, 
promieniującymi na okoliczne 
wsie. 

PNZ, których zadaniem była. 

r' odukcja. ziemiopłodów i arty­
kułów hodowlanych, w okre~ie 
o~tatnich lat znacznie zwięk­
S7.yły swą. produkcję, osią.gają.~ 
d1 1 żą wydajno§ć z J ha, często 
przt>kraczają.cą. wydajność przed 
woj('nną. I tak np. plon żytn z 
1 ha. w latach 1947 - 48 
wzrósł z 9 do 13,3 q, pszenicy 
--- z 10 do 14 q, jęczmienia -z 
J2 do 13,7 q, owlla - z 12 do 
H.7 q i rzepaku - z 6 do 
9,5 q. PNZ osiągnęły w 1948 r. 
znaczne nadwyżki produkcyjne, 
które mogły r11ucić na rynek 
krajowy. Wynoszą. one 50,000 
ton pszenicy. 119 tys. ton żyta, 
17 tysięcy ton jęczmienia, 16 
tyeięcy ton owsa., 18 tys, ton 

rzepaku i 415 tysięcy ton bura­
ków cukrowych. Ponadto sprze­
dały one rolnikom mało i śred­
niorolnym w -roku gospodar­
czym ] 947 - 48 - 6,372 tony 
żyta kwalifikowanego, 2,420 
ton pszenicy i znaczne ilości 
innych nasion kwalifikowanych. 
N:t jesienną akcję siewną. w r. 
1'148 PNZ 1''Taz z PZBR dostar­
rzyły poza tym około 30 tys. ton 
żyta i około 10 tys. ton pszeni­
cy kwalifikowanej W mająt­
kach PNZ osiągnięto również 
i::uże wyniki hodowlane. 

Jeśli chodzi o dorobek PZHR 
to rozwinęły one szeroką. pracę 
w dziale hodowli roślin, prowa­
dząc 44 Atacje hodowlane na 
obszarze 24 tys. ha. Hodują. on'I 
obecnie 6 własny<.'h odmian ży­
ta. 24 odmian.V pszenic;v, 9 jecz 
:nii>nia, 9 owsa i 6 ziemniaków. 
Odmiana. burakf.w eukrowyrh, 
hodowana przez PZHR, osiągnę 
ła najwyżAzą. wyilajnośr. cu1crn , 
wynosr.ą.cą 48,65 q z 1 ha. 

PZChK z rozproszonego po 
<'ałrj Polsce nielic?.nego mntcrin 
łu hodowlanego, rewindykowa­
nr•go z Niemiec, z importu i z 
włarnej hodowli, -powiękRzyty 
od 1945 r. do 1!)48 roku iloM 
~tncji rozpłodowych z 35 (7. 
7.3 ogierami) do 461 (z 1,200 

działy pracy eą. ze soblł 'cidle O tet CZ"11Q UJQąl-d ntla§ta m~zane DlatP.go te:!:, ~arówno __ e_.s ____ „ ________ ...., .... _-.._ ___ ..;;. __ _ 

oinami) >V roku zeszłym 
ł 'ZChK miały 13 stad ogierów 
i 45 stadnin, w których posia­
dn!lo 1,345 ogierów, 1 ,962 kla.. 
cze zarodowe i 1,227 źrebią.t. 

PGR - GOSPOD.AltSTWAMI 
WZOROWYMI 

l'aństwowe Gospodarstwa Rol 
ne po połączeniu w jedną iMtu 
tucję podniosą. i rozszerzą osią~ 
n ięte dotychczM wyniki. Pr1tea 
tych gospodarstw zo~hmie :ia­
ktywizowana przez wciągnięcie 
su~rokich rzesz robotników Nl­
r.ych do wykonauia. zadań, kt<i 
n : stoją. obecnie przed państwo 
''? P:i gospodars~wami rolnymi, 
m.iwnym zadaniem jest, aby go 
~f'fHlor$ tvo;a te stały się wzorem 
~ocjn listycznl1.i gospodarki na 
roh Prz!'r. zastosowanie najnow 
,,,~~· d1 zdl•b;vczy nauki i techniki 
bt;:il:;i. one pokazywać chłopom 

~po,<•hy rMjonalnej gospodarki 
rC'lnej, wykazując wyższość go­
~·T'Odnrki ?:espolowej nad indyw1 
chrnlną. Ponadto PGR rozszerzą. 

"11"p11tryw11nie gospodarstw chłop 
'kid1 w ma teriał hodowlany i 
w n'1•iona siewut.>, co przyczyni 
Fi!' ilo podniesienia produkcji 
f'.'Mpodnrstw chłopskich . 

W roku hieżącym np. na cole 
q ;irki ~połecznej przeznacza <iię 

!r~~r~:~d~:~~~~~a :0~~~~ Bulwary, skwery ., z·elen· ce 
darstwach r6wniE'Ż mA.sową. pro. n owe 
aukcję, tak roślinną jak j i:wie 
m w!· Oł>ecnie działalno&ć ho- w planach inwestycyjnych naszego miasta 
dowlana. i produkcyjna skupio- . _ . • . . • 
na. jest w jednej instvtucji. co W planach mwestycyJ-1 dotychczas proJektow zosta- 1 czworokącre ulic - Krzyzo-
wpłynie korzystiu.e 118. oby.dwa nyc~ Tomaszowa, których ła przez zebranych zatwier- w:i•. ~s~hodnie~,. ~am?r­
oziały pracy reahzacja pnewidziana j\'lt dzona. skieJ 1 P1ekarsk1eJ. Z1elence 

sumę około 1 miliarda zł, pou­
czas gdy w roku ubiegłym suma. 
t:i. wynosiła 650 milionów zł. 

UDZIAL W A.KOJI „II'' 
Qoepodarshva. -państwowe 

niezależnie od pracy nad pod· 
nieeieniem ja.kości i ilości po. 
głc.wia we własr.ych gospodar­
stwach - zwrócą. szczególną. 
uwagę n& zaopatnenie w więk­
S?:11> ilość wartoSeiowych sztuk 
h<>dowlanych, ma~owcj hodowli 
t'hłupskiej. W 1949 roku prze­
widuje się dost!lwienie gospo. 
il!irstwom chłopskim 463 koni, 
1,f:OO buhajów, 190 knurów, 
2,f.00 prosię.t i 255 ~tuk tt'y· 
k(lw i maciorek hodowlanyó. 

W r. 1949 przewiduj~ się zna. 
rrne powiększenie pogłowia. 
zwierząt we wszystkich pań­
stw owych gosrC'darstwach rol­
n vch. I tak: ilość koni wzro.foie 
z' llfi ,000 sztuk do 85,000 sztuk, 
h~··lła ogółem z 90,000 do 
1 I ~1 ,000, krów mlecznych z 
42,000 do 60,000, trzody chlew. 
ne.i z 59,000 do 171,000, macior 
z S.50\f do 30,000 i owiM z 
i 6,0.00 do 88,000 . 

Gospodarstwa. państwowe sta. 
uą. się w tym roku poważnym 

do~tnwcą artykułów hodowla· 
nych na rynek kra.jowy i przy. 
czynią się w dużym stopniu do 
wyrównania i~tnieją.cych niedo­
b<11·ow mięsa, tłnszczu i mleka.. 
7.większony w tym rol& tucz 
zwierząt por.woli państwowym 
~ospodarstwom rolnym dostare 
czyt w cią;pi roku na rynek 
1:00.000 tuczników, 10,000 opa· 
sów1 

20,000 owiec rzeźnych, 

:>0,000 sztuk drobiu tuczon':lgo 
i około 70,000 litrów mleka. Poza. tym istnienie trzech w najbliiszych latach, obok Zgodnie z tymi projekta- powstaną również prT.y ul. 

r(.żuych iMtytncji utrudniało takich inwE.stycji jak komu- mi przewidywane jest urzą- Mireckiego. Również prawa "".!!!~~~~~~~~~~~ 
sprawne kierowanie pracą.. Waż nikacja miejska, wodociągi, dzenie bulwarów i zieleń- strona Placu Kościuszki zo- -;: 
n'} przyczyvą. połączenia. PNZ, budowa rzeźni i chłodni, ców wzdłuż rzeki Wolbórki stanie pokryta zieleni:t. 
::z1:1R i PZChK było .ta.kżr. dą.- przewidziane są również ot! ul. Gen. Swierczewskłe- w okolicach ulic _ War- Naszym zdaniem 
7.e~1 ~ do wprowadzerua. oszczęd prace, mające podnieść wy go do ul. Antoniego i Ży- szawskiej, Głównej i Cegieł ł 
no$c·i personalnych. . • gląd estetyczny naszego mia mierskiego. Będzie to w nianej tereny zostaną odda- Uchwały me wys arczą 

- Dorobek ~zt?roletme.~ I?ra- sta. tym dziale najpoważniej;>za ne pod ogródki działkowe, 

dcy. łąc7.Z.ą.d~łałych się mstyt~d!reost Zagadnieniom tym po- inwestycja, połączona z pod z których będą mogli korzy 
uzv. u one zago-r- ~ - ś . d :. t • • • b · · 

wai niemal całkowicie zniszczo wu:cono U>10 czasu na os a n1es1en1em wy rzeza 1 ure- stać robotnicy mieszkający 
ne w czasie wojny i w dużym tnim po~iedzeniu ~~~j~ pio:waniem rzeki. Dalej - w Starzycach. 
stlipniu zdewastowane. go~podar Plan~warua przy. Mie3ski~J załozone zos:aną sk~ery Wszystkie te inwestycje, 
st.wa rolne, przestawiły Je na Radzie Narodowe3, na kto- przy ul. 11 Listopada 1 18 podnosząc z jednej ~trony 
produkcję zgodnie ze swymi rym część przedstawionych Stycznia (2 hektary) oraz w wygląd nf'.szego miast~, hę 

dą miały również poważny 

Ośrodek dydaktyczny dla młodzieży =~łr~~no~l~~l~~z~!0;~! 
· cy spędzanie wolnych chwtl 

• • 
uczące1 się na drodze korespondencyjnej wśród zieleni bez udawania 

się poza granice miasta. 

Powitaliśmy s:: radością 
uchwalę Miejskiej Rady Na­
rodowej o zakazie sprzedaży 
napojów alkoholowych, w pe 
ume dni mie8iąca. Dlatego z 
niecierpliwością czekamy na 
wejśoie w życie tej uchw<ily. 

guł czesu. 12.0ł Wiadomości po· 
południowe. 12.20 ,,Na swojską 

nutę" 12.45, Audycja dla wsi. 12.55 

„O potrzebach rosn4c:ego organi­
zmu" . . 13.00 PRZERWA. 14.30 (Ł) 

Z prasy. 14.40 (Ł) Muzyka obiado­
wa (płyty). 15.00 (Ł) Felieton spor­
towy, 15.05 (Ł) KomUIUkaty, 15.10 

{Ł) Fragmenty koncertów Instru­
ment. (płyty). 15.30 Koncert Cho­
pinowski dla dzieci. 15.50 Utwory 
skrzypcowe. 15.55 „Z zagadnień 

cme, w których młodzież Ośrodek Dydaktyczny Gim 
kształcąc się korespcnden- nazji.Im i Liceum Korespon­
cyjnie może korzystać ze dencyjnego ZMP mieści się 
wszelkich rad i wskazówek. w Tomaszowfo, pq:y ul. Ar­
Oprócz tego Ośrodek Dy- mii Czerwonej, w budynku 
daktyczny urządza co mie- I Państw. Szkoły Ogólno­
siąc konferencje, na których kształcącej stopnia licealne­
omawia się z uczniami nie- go. 
które trudniejsze zagadnie- Kierownikiem Ośrodka 
nia, przeprowadza się semi- jest ob. Bylczyński Jakub. 
naria itp. (jk) 

życia I pracy kobiet", 16.00 DZIEN Oprócz młodzieży ucz4cej 
NIK. 16.30 „Rozpoczynamy Rok się w szkołach różnego ty­
Chopinowski" - audycja słowno· pu, znajduje się młodzi"!Ż, 
muzyczna dla młodzieży. 16 45 której praca zawodowa u­
Przeg!ąd wydawnictw oświato- niemożliwia regularne uczę­
wych. 16.50 Koncert popularny. szczanie do szkoły Dla tej 
17.45 Lekcja języka rosyjskiego, ł d - · z · k• Mł dz' 
18.00 „Wszechnica Radiowa". 18.20 ~ 0 ziez! . wiąze O • i.e 
Poezja o Armii Radzieckiej, 18.30 zy Polskie] utworz~ł W ~1ez. 
Reportaż dźwiękowy z żelazowej :ok.u szkolnym GunnazJ.um 
Woli - miejsca urodzenia Fryde- I Liceum Korespondency3ne. 
r-yka Chopina. 19.00 Koncert Inau- Za pomocą nadsyłanych re­
guracyjny Roku Chopinowskiego gularnie skryptów młodzież 

19.49. Transmisja z sali „ROMA" ma teraz możność zdobywać KRONIKA· SPORTOWA 

Wiele czasu poświęciła 
również Komisja zagadnie­
niu konserwacji i naprawy 
ulic oraz dróg publicznych. 
Ponieważ wysokość kredy 

tów nie zezwala na zabru­
kowanie wszystkich ulic -
część z nich otrzyma pro~-i­
zoryczną nawierzchnię gru­
zowo - szlakową. 

Na zagadnienie to zwró­
cił uwagę przewodniczący 
Komisji tow. Kuliński, 
stwierdzając, iz Fabryl<a 
Sztucznego Jedwabiu w Wi 
Ianowie posiada olbrzymie 
ilości szlaki, które można 
wykorzystać do doprowadze 
nia do stanu używalności 

Ale ta uchwala i jej podo­
bne - nie wystarczą. Będzie 
ona tylko drobnym plastrem 
na tej społecznej ranie, ja7•ą 
jest alkoholizm. Tu potrzeb­
ny jest ogromny wysiłek 
zdrowej części społeczeń­
stwa, tu potrzebna jest ge• 
nial.na ofensywa i skupienie 
wszystkich sil, by -jeśli nie 
zlikwidować bez reszty tego 
nalogu - to przynajmniej 
ograniczyć go do minimum. 

Nie wystarczą uch'l.fXJly„ 
tak jak nie wystarczą otwa'f 
oie poradni antyalkoholowej. 
Przeoież śmiesznym jest, że 
w ciągu 5 miesięcy istnienia 
poradni prze-winęlo się przez 
nią tylko trzech pacjentów. do BUDAPESZTU I PARYŻA. 20 oo upragnioną wiedzę. 

DZIENNIK. 21.20 Koncert. 22.00 
(Łj „Mozaika muzyczna". 2245 (Ł) Jednak nauka ze skryp- Elektrownia. - Lechia 6 : 3 
„Wodoodporność materiałów włó- tów, to nie wszystko. Cza- W tych dniach odbyło się 
kienniczycb" 22 .58. (ł.) Omów. sami potrzebna jest pomoc ostatnie spotkanie z cyklu roz­
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie kogoś bardziej wykształco- _grywek o mi~trzostwo kl. B Pod 
wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz- nego, istnieją wątpliw.:iści, o~ręgu 'l'enisa. St~owego. po: 
na. 23.50 ~rogram ~a. Jutro. 24 oo których samemu nie można między kandyda~a.~1 i:a Wlcem1 
Zakończeme audyci1 i Hymn. t ć B d łat strzostwo „Lechia 1 „Elek-

rozs rzygną . ar zo wo trownia". 

GŁOS 
or~an t.6dzklego Jtomltetn 
l WoJewodzklego Komltet11 
PoJskJeJ Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
Redagu,e: 

Kolegium Re<1Alicy,ne. 
Wydawca: RSW „Prasa", 

o~.: 
Zakłady Graficzne R. s. W. 
„Prasa" t.ódt, Ul. Zwirld 11, 
tel. ~-ł2. 

Telefony: 
'l.edaktor nac~tny: 218-lł 
Zastępca red. nacz. Z1M5 
Sekretarz odpowledz:. 218-23 
Sekretariat ogólńy: 22$-29 
Dział partyjny 223-29: 25ł-2li 

wewn. 10 
Dział korespondentów 
'robotniczych l chłoi>­
sklch oraz redaktorów 
guet ściennych: 219-42 
Dział mutacji: 211-U 
Dział mte1~ki I sport.: 25*-:U 

wewn. 8 l ll 
Dział elfonomlczny: 223-29 
DZ\!!.ł rolny: wewn. t - 254-21 
Red!kcJa nocna: 172-31; 156-81 
Kolporta:t: 222-22 
Administracja: 280-42 
Dział ogłoszeń: 111·50 

może najbardziej. nawet wy Zwyciężyła drużyna Elek­
trwałego w takich warnn- trowni w stosunku 6 : 3 zapew. 
kach ogarnąć zniechęcenie. niając sobie zaszczytne miejsce 

Aby temu zapobiec, two- za bezapelacyjnym mistrzem 
rzone są Ośi'odki Dydakty- „Pilicą.' '. 

Komisja Specjalna karze 
Wojewódzka Delegatura. Ko-, 73) za pobieranie nadmiernych 

misji Specjalnej na. jednym z cen za ko§ci wołowe zapłacą.: 

ostatnich posiedzeń, rozpatrując pierwszy - 40.000 zl:, a drugi 
sprawy przeciwko nieuczciwym - 90,000 złotych. 
kupcom, którzy uprawiali lich- Helena Kuczera. '(Plac Ko­
wę i spekulację - ukarała. m. ściuszki 24) za brak rachunków 
in. kilku paskarzy z terenu To- na sprzedawane owoce ukarana. 
maszowa, i tak: została. grzywnQ. 3,000 zł„ a wła 
Bolesław Bors, właściciel ścicielowi sklepu przy Alei 

sklepu przy ulicy Władysława. Wojska. Polskiego 14 - Tadeu-
25, zapłaci 40 tysięcy złotych szowi Bieleckiemu za. nadmier­
za pobieranie nadmiernych cen ne ceny przy sprzedaży serwi­
za olej rafinowany. sów porcelanowych - wymie. 

Helena Bach (Spalska 92) rzouo 100.000 zł. kary. 
za spekulacyjne ceny, pobierane Czy ta seria kar przyzwyczai 
za. masło, ukarana. została. wreszcie kupców do uczciwego 
grzywną. w wysokości 50000 zł. handlu ł Przecież dopuszczal­
Dwaj rzeźnicy - Tadeusz Gi- ne marże zarobkowe winny im 
zowsld (tymierskiego 52) i wysta.rcZYć na wvgodne życie. 
Sta.niUaw Lange C:Mireckieio !j). 

Punkty zdobyli: Pietruszczak 
- 3, Sztajnert - 2, Morawski 
- 1, a dla „Lechii - Plich -
2, Szczepanik - 1. 

Ostateczny nklnd tabeli klasy 
„B'' i „C' 1 podany zostanie po 
weryfikacji spotkań na. najbliż­
szym zebraniu Podokręgu. 

'fenis Stolowy 
W świetlicy ZMP rozegrane 

zostały wewnętrzne mi8trzo­
stwa. indywidualne w tenisie 
stołowym I Pa:6stwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej w Tomaszo­
wie Mazowieckim. 

I miejsce za.jął Chmielewski 
Włodzimierz - 5 punktów. 

II miejsce zajął _j3ykowski 
Jerzy - 4 punkty. 

III miejsce zają.l Badek Eu­
g<.·niusz - S punkty. 

Nadmieniamy, że Chmielew­
ski i Ba.dek są czołowymi za_ 
wodnikami „Pilicy' ', a Bykow­
ski - ,,Lechii'• 

Startowało tylko sze§ciu za­
wodników z powodu braku pi­
łeczek. W najbliższym czasie 
zorganizowane zostaną we­
wnętrw.e mistrzostwa. indywi­
du!l.lne Gimnazjum Przemysło­
wE•go w ten;~;.,. ot1>łowvm i sza-
chach. (kl, 

zaniedbanych ulic. 
W związku z tym posta -

nowiono zwrócić się do po­
szczególnych zakładów pra­
cy na terenie Tomaszowa o 
dostarczenie środków trans­
portowych które wspólnie z 
taborem miejskim przystą­
pią w niedługim czasie do 
pracy. Nawierzchnię szlakc 
wą otrzymują rn. in. ulice: 
Zapiecek, Szkolna, Legio­
nów, Niec~ła, Główna i in­
ne, które dotychczas pod­
czas deszczu i roztopów to­
nęły w błocie. 

Do innych zagdnień inwe 
stycyjnych oraz planów bu­
downictwa mieszkaniowego 

powrócimy w najbliż­
szych dniach. 

(ju) . 

:Złóż ofiarę na 

Pomoc Zimowa 

I pcnoiedzmy szczerze, że 
powołane do walki z alkoho­
lizmem czynniki, że orgwni­
zacje i imtrukcje spoleczne 
do dzisiejszego dnia zbyt 
wstydliwie i nieśmiało pro­
wadziły dotychczas walkę z 
tym strasznym i tragicznym 
w następstwa nalogiem. te 
z pobłażaniem i przymyka­
niem oczu traktuje się i pie· 
lęgnuje pijaństwo. 

Toteś by plasterm zastą­
pić radykalnymi środkami -
trzeba wypcnoiedzie6 otwar­
tą i bezwzględną walkę pi­
jaństwu i pijakom. 

N owa Polska musi być 
wolna od wszelkich chorób 
społecznych, musi być wolna 
i od klęsk;i alkoholizmu. Dla 
tego orgQ/ltizacje, ich człon­
kowie, dlatego członkowie 
Partii - winm tiświadar,;iiać, 
walczy6, bezlitośnie obnażać 
i piętnować nalóg i jego czci 
oieli. 

Bo powtarzamy: uckw<ily, 
choćby najszczersze, nie wy­
starczą. Do akcji musimy 
stainq.ć wszyscy. \ · 

aet!.. 



-· . 
„Zdetronizowany mistrz(( 

AZS (Warszawa) zeszloroc„ny m str:r; Pp•• .i 
w •iatkówce żeńskiej w t}'m roku musiał się 

zadowolić dop:ero 4 mieiscem 

Międzynarodowe wyścigi 
motocykłiStów w Zakopanem 

ZAKOPANE (obsł. wł.) . - zimowe zawody motorowe na 
W programie imprez, org,mi- leżą w sporcie światowym do 
zowanych w Zakopane:n w rzadkości. Organizatorzy za­
czas!e międzynarodowvrh w- wodów, przewidujący liczny 
wodów na rciarskich o •. Pu- przyjazd sportowców krajo­
char Tatr". odbędz!e się 26 lu wych i zagranicznych w tym 
tego wielki wyścig mntocy- czasie, ustalili atrakcyjny i u­
klowy, organizowany przez rozmaicony program. W ra­
Tatrzański Klub Motocy1<1o- mach zawodów odbędzie się 
wy. Wyścig odbędzie się na bieg narciarzy za moto:-ami i 
specjalnie przygotowanym to- skjorring. W zawodach we­
rze śniegowym o obwodzie zmą udział c10łowi motocykli 
ok. 800 m. ści polscy. Spodziewany jest 

Tmpreza ta bedzie mi'1ła I również start motocyklistów 
charakter propagandowy, gdyż czechosłowackich. 

Sukces Nikodemskiego 
na pływalni warszawskiei YMCA 

Na basenie YMCA odbyły 
się w niedzielę zawody pły­
wackie z udziałem czołowych 
z3wodników z całe .go kraju 
ornz pływaków Warszawy. 
KiJku z nailepszych pływa­
ków wy,jeżdża w na .ibliższym 
czasie do Budapesztu, w ra-

K~- „W1tlzew'·, ,,W ma" 
1 .,Pod~ó,ze" 

mach wzajemnej wvmiany 
sportowców Polski i Węgier 

Zawody stałv na d.:>sć do­
brym poziomie i przynio,;ły 
siereg ciekawszych wyników, 
jak np.: czas Nikodemskiego 
(Łódź) na 200 m klas.-2:53 9. 
Wyniki rozegranych konku­
rencji s.ą następujące: 

Mężczyźni: 100 m dowolnym 
wygrał Proce! (Katowice) w 
czasie 1 :05,5 min. przP.d Zim­
nym (Bytom) - 1 :06,4. 100 m 
klas. 1) Ciechoński (Pozna1i.) 
I :18.:J. 2) Sołtysek (Katowice) 
1:18,8. 200 m dow.: Il Grom­
lowski (Bytom) 2:30.0 . 2\ Lud 
wikowski (Wa~sza·va) 2:30 ,2. 
200 m klas.: 1) Nikodemski 
rŁódź) 2:53 9. 2) Krause (Gli­
wice) 2:57,5. 5x50 m wygrali 
pływacy „Samorządowca" 
(Warszawa) w czasie 2:28 7 

Kr.• 

ABC 
•portowc;a 

24 panny i ... jedna siatka 
Gimnastyka jest pod­

stawowym działem wycho 
wania fizycznego . Dzieli 
się ona n1 przyrządową 
i bezprzyrządową. 

Cwiczenia odpowiednio · 
dobrane i ~ykonywane 
w odpowiednim tempie 
usprawnią twoje mięśnie, 

Co nain przyniosły XIV mistrzostwa Polski w piłce 
siatkowej kob1et? 

Czternaste mistrzostwa Pol­
ski w siatkówce żeńskiej ma­
my już poza sobą. Dostar­
czyły one licznie zebranej pu­
bliczności dużo emocji. .Na 
ogół poziom zawodów był do­
bry, jednak pierwszy mecz 
AZS-• z Chemią i ostlt'1i 
Ch„mii z Gromem należ1łv 
do najbardziej ciekawyc;n i 
stały na wysokim pozio.n'e. 
Zwłaszcza ten ostatni p1·zv­
niósł widzom moc emocji. D .1 
ping własnej publiczności 
przyczynił się w niem1łym 
stopniu do powodzenia "'ile­
mii. Nie znaczy to jedn'lk, ze 
łodzianki zdobyły tytuł mi­
strza Polski niezbyt za5łnżc­
nie. Wręcz przeciwnie, Che­
mia była w ciągu dwudmJ­
wego turnieju najbarj?.'.ej wy 
równanym zespołem. 
Zespół Chemii skh"ia <;ię z 

uczennic i jednej sturł.entki. 
Najmłodsza liczy lat lt), :'1ne 
są nieco starsze, ogólny wi?k 
sześciu zawodniczek wynosi 
115 lat, dalej idzie AZS -
126 lat, SKS - 130 lat, wTesz 
cie Grom - 140 lat. 

KUBIAKOWNA 
„NAJROWNIE.JSZA" 

Przechodząc z kolei do omó 
wienia gry Chemii, zaznaczyć 
należy, że tytuł mistrl:J Po!­
ski doshł sie w bard7.o młode 
rąc~ki. Drużyna nie ma7C! spo 
cząć na laurach, m ·l':i treno­
wać w dalszym cląg!J. tym 
bardziej,, że obecnie ~awcd­
niczki piłki ręcznei bedoł po­
dzielone na zawodniczki p.łki 
siatkowej, koszykowej i ~zczy­
piorniaka. Należenie do jed­
ne.i z tych .gałęzi ptn1:ocL1je 
niemoż'1ość startowania w •m 
nej konkurencji. w przeci­
wieńsh„ie. lak było do fnj po 
ry. k·ed:v jedna rawo.in lczlrn 
uprawiała siatke. knl<"a i gry­
wała w szczypiorniaka. 

Stosunkowo najrówniej gra 
ta w turnieju mistrznw~Jr · 'n 
Kubiakówna. iednocześni'-" do 
skonale serwując i jeszcz~ le 
uiei ścinaiąc. Zakrzew..;!;:1 o­
bok dobn1ch momentów mia­
ła słabe chwile. zwłaszC''-'l w 
obronie i serwie. 'K:1cz:Tnr­
czyk we wszystkich -n->r:zach 
'{rala poprawnie. ReJ7f"l za­
wo1niC7ek nie wybiiała się po 
nad poziom. 

OK~ (Ale'1san1rów) 
zwycieżo Tramwajarza 10·6 

GROM BYŁ REWELACJĄ SĘDZIOWIE stawy, więzadła i org~i1y 
Rewelac.;ą swego ~ojzaJU ZDALI EGZAMIN wewnętrzne. 

było zdobycie wicern'.st rzo- A teraz kilka słów o sę- Gimnastyka jest naj-
stwa przez Grom z Gd yni. W dziach. Na ogół nie było po- wszechstronniej dcdatr:io 
zespole tym są trzy 11cz·:mni- myłek lub celowych przeo- oddziaływującym działem 
ce, dwie męfatki i jedna stu- czeń. Sędzia Eberhart• z Kra- wychowania fizycznego i 
dentka. Trenują one dosł <>W- kowa prowadził dobrze zawo- podbudową dla wszyst-
nie od kilku miesięcy. n .1,isc1e dy. Miał słabe momenty w kich sportowców. N ie ma 
do finału było już dla Gromu trzecim secie i czwartym pod już dz iś sportowca (p'!ka-
nielada sukcesem. Nie p'!'7y- czas meczu AZS - Chemia. rza, boksera, lekkoat l~ty 
puszczał n ikt, że dru.i: yr..1 ta Sędzia Zajączkowski z Ło- itd.). który by zapraw y i 
:>:dobędzie wicemistu ,1s~wo . dzi dał się pokazać jako bar- treningów nie op ierał na 
Najlepsze zawodniczki to dzo obiel~tywny, co podkre- ćwiczer.iach g imnastycz-
Kurtz i Pogorzelska. Trzt:'c'ą ślamy z całą satysfakcją. Pro nych. Ci niel ;c::ni, którzy 
lokatę zdobył S'KS. ZcspOł ten wadził mecze dobrze. jeszczl' tego nie rozumie-
był lepszy od byłego m · ~t· Z.ł S<;dzia Czmoch z Warszawy j;:i, maj ą najczęściej wad-
Polski AZS-u. Najofinrr.iej miał tylko raz je.den pole do I !iwą lub nawet wręcz ka 
grała Wojewódzka, d:ilej t•o- popisu. Zasadniczo, mimo do- rykaturnlną postawę ze-
brze wypadła Tkaczyk 0raz pingu ze strony widzów, mecz wnętr:mą i brak lepszych 
młoda Parszniak. Chemia - Grom był łatwy wyników w uprawiane.i 

AKADE~flCZKI do sędziowania. Wywiązał s lę J przez siebie dyscyplinie 
WARSZA1VSKIE on ze swego zadania na I sp0rtowej. 

OMAL Nrn ROZTOPIŁY SIĘ czwórkę. Bez gimnastyki nie ma. 
WE ŁZACH ORGANIZACJA DOBilA wspókzesnego trenin&"U ł 

AZS warszawski po prze- Strona organizacyjna, spo- wil>llcif'l!O wyniku! 
granym meczu z rywalkami czywaiąca w rękach członków ·--~;,;..;~~.;;.;.;.;,.;.;.;.;.;.----­
lokalnymi przeżywał tragedię. zarządu Łódzkiego Związku 
Zawodniczki wylewały morze Piłki Recznej nie pozostawia­
łez. Z pozycji pierwszej być ła nic do żvczenia. Na przv­
zepchniętym na ostatnią, to szłość jednak przy organiz0-
chyba do przyjemności nie waniu takich imprez należy 
naleiv. Najleps7.e zawodniczki pamiętać. aby bilety wejścia 
to Englisch, Gruszczyńska i były już w przedsprzedaży. 
Dziatkiewicz. Reszta wypadła j aby uniknąć_ nieporoz~;nień 
~łabo. orzed samvmt zawodami. 

Uwaga ,eimnąstycy 
Sekretariat Łódzkiego Okrę 

gowego Związku Gimnastycz­
nego mieści się obecnie przy 
ul. Lipowej 47 m. 3! 

Ligowcy iui gra.ią ••• 
Pierwsze mecze piłkarskie w Krakowie, Poznuniu i Kalowicach 
Piłkarze Cracovii rozpoczęli 

sezon meczem towarzyskim 
przeciwko B Klasowej Pła­
szowiance wygrywając 9:0. 
Cracovia wystąpiła w ligo­
wym składzie, jedynie bez 
braci Jabłońskich. Podczas 
gry wymieniano często HW;)d 
n;ków wprowad?:3.jąc rez~rwy. 
ZZK (POZN AR) - „DĄB" 

(POZNA.t°"l) 3: 3 (1: 2) 
Ligowa drużyna poznań­

skich kolejarzy rozegrała w 
niedzielę swój pierwszy mecl, 
ma.iąc za przeciwnika „A" kla 
sowy „Dąb". Spotkanie za­
kończyło się wynikiem remi­
sowym 3:3 (1:2). Drużyna ZZK 
nie zadowoliła. W pierwszej 
części grała zbyt lekkomy.;J­
nie i zaprzepaściła kilka nrn­
rowany.ch okaz.ii do zdobvda 
bramki. Po zmianie stron, k 'e 
dy „Dąb" prowadził 1uż 3:1. 
kolejarze dzieki ambicji i '~P 
szej kondycji zdota li wyr )w­
nać. 

dach. wykazując już w µ;erw, .. Ruch" z Wielkich H1.' :'lu!{ w 
szych $potkaniach . że przr1- spotkaniu z AKS w M:knło­
wę zimową wykorz:»~hlv 11<:1- wie i „Naryrzód" Lipinv w me 
leżycie przez zaprawę n::1·~ u- ! czu ze „ślą<ikiem" (:)wi!)to­
trz~·maniem kondyc!i. chłowice) , odnosząc ·.v-ysok·e 

Najlepszą formę ·.vykaznł i łatwe zwycięstwa. 

Plłl~arie .,Borutv" na boisku 
Pięk11Je pfany DGwego Zarz;ądu KS „Boruta'·w Zgierzu 

Na Zwyc·za,in~·m Wolnym Ze­
bra11iu Ch. ZKS. „Boruta'' w 
dHin 16 lutego rb. zostały wy-
1,rane nowe władze klubu na r. 
J!lJ!l. Po konst .vh1t•yjn~·111 ze­
hraniu Zarzadu o<lbrtvm w dn 
l :• lnt<'go skład Zar'z!!.dn prz~d~ 
~1awia ~ię na't\'puj;ieu: Pre· 
ze•: ton-. Smular~ki. "'icepre­
ze~i: oh 'l'oma~7.cw,Jd, tow. Za­
pi;rt, t1l\\' , Ratajczak. Bckrcta­
rze: tow. Górecznv, tow. Zie· 
lcw11ki. Skarb riicy;. tow. Izydor­
czyk, o!i. Cylk r., kirrowuik spor 
towy oh. Lisiecld, zast~pca ki~­
rownika ~portowego to". Fryd-

te11iso"·ą. hokrjową oraz sek· 
rję łuczniczą, która w roku bie 
żącym zdobyła zaszczytny ty. 
tuł mistrza Polski i ,osią;ra wy· 
ni k1 na voziomie mistrzów za­
grnnicy. 

PIERWSZE l\IECZE r, ·~ia k. gospodarze :: tow, Twar 

W z1dązku z połączeniem 

trzl'ch klubó1v ~pnrtowycb na 
terenie Widzewa, tj .. ,R'l'S \VI_ 
DZBW", „KS. WfMA" i KR 
„l'ODGóRZE'' wzywa s i~ wszy 
~~kich czlo11 ków wymienionych 
Klubów o zgłoszen ie sir <lo i;c· 
krltariatu przy ulic.v Armii 
C;:erwoncj 7, który cz~· nny jest 
w każdy wtorek, środ\', czwar. 
tek i piątek od goclz. 1 i do ~o 

celem przer('jrstrowanin.. 

01:r.ed i;ztafetą śląska 2"32,0 . W Aleksandrowie odbvł slę 
100 m dow. juniorów: Koci- towarzyski mecz pięściarski 
szewski (YMCA Warszawa) pomiędzy tutejszym DKS-em 
1:17,3, 2) Gadomski (Polonia n a KS Tramwajarz II. Mecz 
Warszawa) 1 :19.8. 200 m klas. zakończył sie zwycięstwem 
juniorów wygrał Pietrwk Tr;imwajarza 10·6. 

PIŁICARSKIE dow,;ki, tow. f'kotnrek. ob, Hrt-
NA SLĄSKU man, czlonkowie Zarządu: tow. 

•Nowe wla<lze klulrn po't1'wily 
sobj<' za zadanie ua'>tvvrnić 
w~7~·~tkie Sl'kcjc ornz st\\'.orz~· t; 
nowe. a mianowicie: sekl'ję 

strzl'lni cz.ą dla k t1\r!'j .i.- ~ t ju~ 
stnplni<-a i karabinki wraz z 
am1111'1r.ią. sekcję kohiee!J g-ic'r 
sporto\'l'ych i lekkiPj atletyki. 
Zarząd Klubu ma nadziej~. 7.e 
u<la mu siP wciąguać do akt,·w_ 
ncg-o u<lziału w ;porcie ;nło· 
dzid gimnazjum prz!'mplowr_ 
g•l przy tutejszych Zakładnch. 

Piłkarze śląscy wyszli w Kt"i{1ski, tow Kwiatkowski. 
niedzielę po raz pierwszy w Ze wzglt?du n)\ pi!Jkną wiosen· 

KomiH.J
0

R R<'wizyjna: tow. Klu 1 ] J -· tym roku na boiska. Na 12 ~a n:i pogoc ę za wo< mc.v se ·C'.ll 
~ka, tow Kakta, oh. Grnnosik. 'łk' · · l' · · 1· powiedzianych spotkań do p1 ·1 uoznc•.i w.vsz 1 JUZ z Fa t 

skutku doszło tylko JO. ho- Sęd kol<'żc1\Rki: tnw . .ll!ar,za- na boisko i pilni·e przygotowµ,iq. 
(„Samorządo.wiec" - IJl:'arsza- 27 bm. pierwsza drużyna 
wal w czasie 3:18.1 min. DKS-u (Aleksandrów) rozpo-

wiem dwa z nich z powod:.i łrk, tow. Bi1\kowski, ob. Sta- •i~ do nadd10dząr.'· "h rnz~r~ _ 
złego stanu boisk zos~"lly .:id- si& k. wek. W przy~zlt~ uictlzicl{' dru· 

J c1lnocześnie zawiadamiamy, 
że rejcstrac,ia trwać lH;•dzie tyl· 
ko <lo 1 kwietnia rb. i że do le­
gitymacji członkowskich wy· 
nuigańa jest fotografia. 

Ponadto rozegrano bieg 100 I czyna walki o m. istrzostwo 
m grzbiet. pań, w którym zwy kl. B w drugiej rundzie. 
cieżyła Zawodna (Warszawa Pierwszym przeciwnikiem 
SKS) w czasie 1:47.5 . DKS-u będzie KS Filmowiec. 

wołane. Kluh posiada nast('.pu.iące sek żyna pilkarska rozep;ra picnv_ 

„ eodor Drei§er 44 r 

T rogedia Amerykańska 
Choć Clyde uważał swój pobyt w Twelfth Lake za 

pewnego rodzaju wytchnienie, jednak pragnął wyjech'.lć 
dalej. Tak, lepiej bqdzie wyjechać! Boże! jakże powinien 
być szczęśliwy mając tak wielką miłość Sondry, jednak po­
winien wyjechać, bo cóż mu innego pozostaje.„ Tak, nd­
darć się jak najprędzej z tych miejsc„. gdzie„. stał się ten.„ 
wypadek. Bo gdyby nawet poszukiwano„. kogoś„. podob­
nego do niego, lepie.i, żeby go tu nie zastano„. nie zada­
wano mu pytań. Ci trze j lud z i e „ . 

Przyszło mu naraz na myśl, że nie powinien stąd się 
ruszać. dopóki się n ic dowie, co tarR zaszło, czy istnieją 
już jakie podejrzen ia. Skorzystawszy więc z momentu, gdy 
nikt na niego nie zwracał uwagi, zaraz tu, w Kasynie, za­
pytał o gazety, lecz dowiedział się, że pisma przychr,dzą do­
piero około siódmej wieczorem. 

Po lunchu była kąpiel, pływanie, tańce, potem powrót 
do Cranstonów. W drodze Sondra zapowiedziała Clydowi, 
że spotkają się u Harrietów po obiedzie. 

Wszystko to było miłe, lecz nie mógł się oddać swo­
bodnej zabawie, ciągle tylko myśląc, że powinien otrzymać 
gazety i dowiedzieć się, co mu grozi. U Harrietów będzie 
mógł na pewno prz~czytać niejedną gazelę, jutro rano jed­
nak musi wstąpić do Kasyna i zabrać poranne oi~ma przed 
wyjazdem do Bear Lake. Tak, koniecznie trzeba dowiedzieć 
s·ę, co mówili i co już zrobiono po skom·tatowaniu takiego 
strasznego wypadku. 

Lecz u H"lr rietów nie było gazet. Jeszcze nie przy.~zly . 
Po obiedzi e cale towarzystwo zasiadło na werandiie 

i gawędziło sobie mile o wszystkim i o niczvm. itdv weszła,_ 
Sondra. 

W niedzielnych spo:k<mia : h <"je: piłki nożnej, )Pkkoatlctp·Z'· sze towarz;vskie spotkanie, a 1.:1. 

wystapiły śląskie dru',yny li- r.ą, gier sportowych, tcni>'a >'to 6 marca zakontraktowano mcrz 
gowe w swych pełnv.::\1 ~k>a-łowego, rływacką, zapaśuiezą, z ligową <lrużyną ł,KS. 

Wiecie? Stał się straszny wypadek! - zawołała od 
razu na wstępie. - Wczoraj czy też dziś rano utonęły dwie 
osoby na jeziorze Big Bittern. Dowiedziałam się przez tele­
fon od Blanki Locke. Była dziś w Three Mile Bay i sły· 
szala, że ciało kobiety już znaleziono, a mężczyzny ,ieszcze 
nie. Utonęli o bo.ie gdzieś w południowej stronie iez· ora„. 

Clyde zesztywniał, zbladł, z warg uciekła wstystk:i 
krew, oczy, szeroko otwarte, wpatrzyły się w przestrzel't... 
wpatrzyły się w daleka scenę na Bing Bittern. w;uz1ały 
wysok e świerki i wodę zamykającą się nad Robertą. 

Więc znaleziono już jej ciało„. Czy są jednak !l!'Zck >· 
nani, że ciało jego znajduje się także r.a dnie jeziora'.' 

A! musi słuchać dalej, co mówią o tym„. Musi słyszeć 
wszyEtko mimo odrętwienia„. 

- Co ty mówisz? - zawołał Burchard przestają-: b•·zą­
kać na mandolinie. - Może to ktoś ze zm1jomych? 

- Blanka mów'ła, że nie wie. 
- Nigdy nie lubiłem tego jeziora - cdezwał się Frank 

H'.'lrr:et. - Takie opustoszałe„. dzikie. Byłem tam z• ojcem 
i z panem Randallem zeszłeg.:i lata na rybach, ale nie mie­
li~my ochoty pr'!:ediużać tam pobytu. Tak tam ponuro„. 

- Ależ l my byliśmy hm przed trzema tygodniami.. 
Nie pamiętasz, Sondro? - spytał Frank. - Zapomniah.ć: 
już o tym? 

- Owszem, pamiętam - odrzekła Sondra. - Takie 
pustkowie. Nie wiem. czyby tam kto chciał zamieszkać.„ 

·- Daj Boże, żeby to nie był ktoś z naszych znajomych 
- dodał Burchard zamyślając .się. - Rzuciłoby to pewien 
oopłorh na całe nasze towarzystwo, przynajmnie.1 na iirkió 
ClaS. 

Clyde bezwiednie oblizywat językiem suche wargi I ły­
kał ślinę, by zwilżyć suche gardło. 

- Czy pisano już co w gazetach? Czyście ~.r.ytali ga­
iety? - spytała W.vnelte Phant, 

- Nie ma jeszcze gazet - odrzekł Burchard - ale 
jeszcze cąyba nic o tym nie bedzie. Sondra przecież ot rz ·­
mała telefoniczną wiadomość od Blanki, która przypadkiem 
znajdowała s ·ę w pobliżu. 

- A prawda, ma~z racjęt 
- Moż~ jednak w tvm naszym tutejszym świstku, 

w The Ba n ner z Sharon. coś będzie? „. Żeby go ską :i 
dost:J.ć? 

Boze!„. Przyszło mu zaraz na 'myśl coś, o czym zupeł­
ni~ zapomniał, czego wcale nie przewidz;;ił... Ślady jego 
stop! Czy pozostały na pias:i::.i wybrzeża? Nawet nie obej­
rzat się za siebie. tak pośoieszn e ~c:ekał „ C?:yżby nie po­
zostały? Będą szli śladem człowieka, którego„. widzieli cl 
trzej ludzie.„ tego Cliforda Goldena„. Dowiedzą s ę. że od­
jechał dziś rano do Sharon„. ie przybył do Cranstonów 
w ich samochodzie„. Może już kto był w jego pokoju.„ 
otworzył walizkę.„ przeglądał rzeczy?„. Ktoś z policji! 

Mokry garnitur~ Boże! Jest jeszcze w walizce.„ Dla­
czego go tam zostawił? Dlaczego nie wrzucił do jeziora 
z uwiązanym kamieniem? Zatrzymał go sobie.„ Boże! dh­
czego nie pomyślał o tym przedtem? Na co mu byt po­
trzebny mokry garnitur? 

Stał zmrożony. drętwiejący od każdej nowej myśli po­
wstającej mu w głowie. Oczy jego miały wyraz kamienny. 

Trzeba wyjść stąd jak najprędzej„. Trzeba coś zrob· ć 
z tym garniturem„. wrzucić go do jeziora„. schować gdzid 
w lesie„. 

Jed~a~ czy m?że wyjść tak nagle„. gdy wszyscy o vm 
rozmawia1ą? .Jakze to będzie wyglądało? Tak musi bvć 
przed~ .wszystkim spokojny, musi opanować się, nie oka­
zywa~ zadnego wzruszenia„. tak, jakby go to n ic ni!:l cb­
chodz1ło„. 

Zbliżył ·się do Sondry i odezwał s ię: . 
. - Niemiła wiadomoik„ - ale z trud1>m opanował drżo-

rue głosu . Ręce 1 nogi «.r.żały jak w febrze. -
c D-034659 CD. c. n,) i -


